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Nr. 377 


(Qd naszego + oresgondenta palestyńskiego) 


> Tel Awiw. 26 czerwca. 
Z ukończę 


nych TOZPGŁ z 3 PE: A 
A tzął s (i okres bezrobocia w 
większych ię krótki okres bezi 


U .ulonjach, w pierwszym rzędzie w 
Me ch Tikwie. Zjawisko to w gruncie rzeczy 
ważaćby ożna za naturalne, W ostatn eli mie 
Siącach praca przy zakładaniu nowych planta 
cyi odbywała się w gorączkowem tempie. ilość 
Żydowski.h robctników wzrastała bez przer 
W miesiącu marcu odbył się ogólny spis 
robotników w koloniach. Spis ten wydał nieo 
oczekiwane wprost rezultaty, wykazując, iż 
liczba robotników żydowskich dochodzi dzisiaj 
zzórą do lesięciu tysięcy. Na cyfrze tej mie 
rząc, liczb. sześciuset czy sześciuset pięćdzie 
Sięciu bezrobotnych nie miałaby większego za 
czenia, gdyby nie fakt, iż przy nieznacznym 
wysiłku ij dobrej woli możnaby bezrobocie ta 
zmniejszyć gli nie całkowicie usunąć. Tak 
MP. wynosi 'czba bezrobotnych w Petach Ti 
ko 250 do 300 Na żądanie Kady robotniczej 
Zańnicjowa! Zarząd kolonji próbny spis robot 
w: we wszystkich plantacjach w kolonii. 
a ża po się, iż w dniu spisu pracowała 
jed lula. oh 269 robotników arebskich i ans 
wi, Sg ię żydowski, W 67 innych praco 
OBO nik robotników żydowskich i ani jeden 
ników ż arabski Naógół więc około 300 robot 
ZA wich na około 450 arabskich. | 

A ta na niekorzyść pracy żydowskiej 
wych pe „d niedawna. Po wypadkach sierpnio 
do zk w Dj się dawała ogólnie tendencja 
skich ZA procentu robotników żydow- 
ter e a ku gorszemu tłumaczyć da się 
I€dyn jż szereg kolonistów usiłuje tą 

czą „i teć nacisk na organizację robotni 
ro + to o. obniżyć płacę. która w bieżącym 
osiąwneła wszędzie poziom 20 piastrów 

d nego dolara na dzień). Rzecz jasna, iż ten 


wss przeciwstawia się robotnik żydowski 


niej — tłami. Na tym gruncie dochodzi 
tejednokru r ie do zatargów pomiędzy praco- 
dawcami 


rów Pnacobiorcami, zatargów, które za 
5 Organy organizacji robotniczej jak i in- 
tytucje narodowe starają się jaknajrychłej zł 

wać Niemniej nie udało się w jednym 
wypadku — w kolonji Ness Zionah — zapobiec 
zawieszeni: pracy. Strajk ten był odpowiedzią 
na próbę ubniżena płacy. Po jednodniowem 
trwaniu został zlikwidowany, obie strony zgo- 
dziły się iu sąd rozjemczy. 

Miejsce tych zatargów, to w pierwszym rzę' 
z kołonie starego typu. W nowszych panuje 
d ogół muy duch 1 większa gotowość do ugo- 

y i kompromisu. W tych ostatnich też widoki 
zawarcia ugody kolektywnej, wykluczającej 

starych pe są znacznie większe. I 
AE ru, przystępują jedna 
drugą kołonie sarońskie do e) maa 
z Organizacją robotniczą. 
Pozatem okres bezrobocia tak czy tak mija. 


niemi pracy w koloniach plantacyj- | 


| 


Zbliża się .kres winobrania i zbioru migdałów, 
a i w plantacrach pomarańczowych rozpoczyna 
się szereg prac latem wykonywanych. Gdzie 
warki s4 ego rodzaju, że i mimo tych prac 
grozi nadmiar sił roboczych, tam czyni się sta 


rania. by "zepiuwadzić szereg prac publicz 
nych, czy od dewna w planie będących i 
dotąd nevykonunych, czyto prac będących 


wynikiem szybkiego | nieprzewidzianego roz 
woju cale, te. strefy. 

Praca w mastach nie spoczywa ani na chwi- 
lẹ. Rudh bud wiinry wzrasta zwolna lecz stale. 
Jegorocz. Muharam (arabski miesiąc, w któ 
rym koficw się wszystkie kontrakty mieszka” 
rowe) przy. zynił się jeszcze do zwiększenia 
„ego ruchu zdyż szereg kupców żydowskich 
przeniósł wię z dzielnie arabskich do dzielnic 
żydowskich. W Tel Awiwie z braku odpowied- 
nich mbikacej adaptowano szereg mieszkań par 
terowych w najważniejszych centrach ruchu i 
pozamieniano je aa sklepy. Widok ulic na „ope 
racji” te) e ucierpiał, przeciwnie zmiana ta 
w przeważuc: ilości wypadków wyszła ini na 
korzyść. Lecz wszelkie te prace są iedynie przy 
zrywką do wielkiego ruchu budowlanego, któ- 
ry się przygotowuje. W Jerozolimie postępuje 
raźno naprzód budcwa nowych dzielnic żydow 
skich. w Ha fe prace przygotowawcze do bu- 
P Z BC ZGK 


dowy wie!! ej dzielnicy robotni:zej (Szchumat 
Owdim są na ukoficzeniu, a i w Tel Awiwie 
potworzyty się nowe grupy pragnące przystą” 
pić do zwartej budowy na peryefrii miasta. 
Prace około budowy portu w Hajfie, choć za 
trudniają setki robotników, nie wyszły pozm 
ramy pierwszych przygotowań. Przeważna 
część prac koncentruje się w kamieniołomach 
w Atlicie W długich specjalnych pociągach wę 
drują stamiąd olbrzymie bryły kamienne ku 
Hajfie, by „tonąć w morzu zasypywanem i od- 
pędzanem „u brzegu. Zwołna, skrawek po skra 
wku rośnie żółty nasyp, porysowany linjami 
szyn i sylwetkami potężnych wind i kranów. 
W kamieniołomach Atlitu zdobył sobie robot 
nik żydowski nowe imię. Po wielu walkach I 
trudnościach udało się przełamać bierny opóc 
administracji i uzyskać część pracy dła robot- 
uika żydowskiego, i to na tych sanrych war 
rumkach, na których pracują Arabowie. Lecz 
dzięki systerrowi akordowemu i niezwykłej wy. 
dajności pracy zdołali w krótkim czasie uzy. 
skać robotnicy żydowscy płacę przewyższają” 
cą w trójsasób i w czwórnasób płacę robotni- 
ka arabsk'ege. Znaczna część produkcji kamie 
nia w Atlicie przypada na rachamek pracy ży” 
dowskiej. Dr Z. L 
Paz 1 
TERE" 


Jiwarcie Międzynar. Wystawy Komunikacji 


i Turystyki 


Poznań. 6. 7. PAT. W niedzielę przedpołudniem 
odbyło się uroczyste otwarcie międzynarodowej 
wystawy konmnikacjii I turystyki w Poznamu. Uro. 
czysty akt odbył się w sali teatralnej Dworu Hug- 
gera na terenie wystawy. Na specjalnym fotelu za 
jął miejsce p minister Kühn w charakterze zastępcy 
Prezydenta Rzplitef bow'tany przy wejściu dzwię 
kam. hymnu narodowczo. Po prawej stronie usiedli 
J. E. ks, kardynał prymas Hlond, po lewej prezy. 
dent międzynarodowego kongresu komunikacii pod- 
mleiskiej Lancker, dalej ministrowie: Matakiewicz ; 
Boerner, w'seministrowie: Wysocki, Starzyński i 
Czapski, szet kancełarjj cywilnej p, Prezydenta 
Rzplitej Lisiewicz, marszałek senatu Szymański, ra 
da główna ' zarząd wystawy z koinuarzem rządu 
ministrem Madeyskim i prezesem rady glównej Ra- 
tajskim na zele, inspektarow:e arms. gen Nor. 
wid Neugebawer i gen Sklerski. przedstawiciele 
państw zagranicznych i komisarz wystawy rządo- 
wej Pitoią przedstawiciele władz państwowych: 
cywilnych . wojskowych, władz samorządowych. 
ster gospodarczych, przemysłowych i handlowych 
oraz liczna publiczność. Mod zarczerwowano dla 
pań.. Pierwszy zabral głos prezes rady  złównej 
wystawy prezydent Ratajski, z bolel przemawłał dy 
rektor wystawy profi. Row, a następnie prezyden” 
kongresu kormmikaci: podnusjwkie! I.nnckor. Akta 0 
twarcia dokumał po krótkiciu prtecyćwienu nb ste” 
Küm. 

W chwili ogłoszenia otwarci wyeiswt GrklesIrB 
odegrała hymn narodowy, rouacin neck sel 


— i z w 


się przed gmach Dworu Huggera, gdzie p. miolsteą 
Kühn dckonał przecięcia symboliczne) wstęzą a aa 
stępnie wypuścił z przed palmiarni kilkaset gołęblL 
Bezpośrednio potem nastąpiło wręczenie p. ministro 
Mi Kiihrow. piękmych podarków przez dełegacje 9 
okręgów koitjowych w Polsce. Podarki te symboł- 
zwią bogactwa naturalne naszego kraju. Równocze- 
Sme nad terenem wystawy pojawiły się samoloty, 
wojskowe, które wykonały szereg nadzwyczaj ofe 
ktownych ewolucyj, O godzinie 15.30 odbyło się w 
salach restauracymych Dworu Huggera  $aiadanie 
wydane przez zarząd wystawy na część przedstawi 
cieli rządu polskiego : rządów państw obcych. W, 
śniadaniu tem wzięło udział około 1.000 osób. W 
czasie deseru prezes rady glównej prezydent Rà. 
talek! wzmósł toast na cześć Najjaśniejszej Rzeczy 
pospolite] | jej Prezydenta. Następnie przemawiał 
minister Kine. zaś w imieniu delegatów państw 
sbcycii wiceminister komunikacji Włoch Pennava- 
ria oraz p. minister Madcyski. Wieczorem odbył 
się w salonach na Zainku raut, wydany przez irinś 
stra Kiihna penia Kuhnową na cześć uczestników 
wystawy. Przcz wspaniałe sake zamkowe przesaag 
ło sę w ciagu kilku godzin klikaset osób. 


Fezpowszeskniajełe | | 
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Jadwiga z Czopp - Thiebergów 


Warszawa. 6. 7. (Sin) Przez cały dzień 
Kzisieiszv obradowała w gmachu Sejmu Rada 
Naczelna Chrześcijańskiej Demokracji. Obra- 
dom tym towarzyszyło wielkie zainteresowa” 
ie. gdyż prasa sanacyjna podała wersję. iako- 
| w chadecji wystąpiły pewne czynniki prze 
kiw śŚcisłermu współdziałaniu stronnictwa z tzw. 
Centrolewem. Do grup opozycyjnych należeć 
maja okręgi Bydgoszcz i Lwów. 

t Uchwalona przez Radę Naczelną zasadnicza 
Wezolucia brzini: Rada Naczelna przyjmując do 
wiedomości sprawozdanie zarządu stronnictwa 
b obecnej sytnacii politycznej w kraju, przed 
Stawione przez prezesa posła Chacińskiego, a- 
kceptuje stanowisko Wydziału Wykonawczego 
- | klubu parlamentarnego. W szczególności Re 


Goldblattowa 


żona adwokata 


zmarła w Krakowie w niedzielę dnia 6 lipca 1930 po długich 
cierpieniach w 38-ym roku Życia 


Wyprowadzenie zwłok na wieczny spoczynek nastąpi we wtorek dnia 8 lipca br. 


o godz 10-ei przed połud. z domu przedpogrzebowego na cmentarzu izraelickim 
w Krakowie. Na smutny ten obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 


Mąż i syn 


Rada Naczelna Gh. D. aprobuje udział 


l stronnictwa w Genfrolewie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


da Naczelna zatwierdza udział posłów i senato- 
rów, oraz innych działaczy Ch. D. w Kongre- 
sie Obrony Prawa i Wolności w Krakowie. Ra 
da Naczelna aprobuje dalszą współpracę klubu 
NOA > ze zorganizowaną demokracją 
grun tzw. Centrolewu z zastrzeżeniem, że przez 
tę współpracę nie będa naruszone ideały i pod- 
stawowy program Ch D. 

Dalsze obszerne uchwały, dotyczące spraw 
gospodarczych i politycznych. ogłoszone będą | 
jutro. 

Przedstawiciel organizacii Ch. D. z Bydeosz | 
czv opuścił salę obrad przed głosowaniem. nie 
solidaryzując się z powziętemi uchwałami, na- 
tomiast przedstawiciel organizacji lwowskiej 
podporządkował się większości. 


W Nowym Jorku powstało towarzystwo składa- 
jące się z przedstawicieli finansów, m. in. należy go 
tego towarzystwa najstarszy syn „dynastji'* Rocke- 
fefierów, — które zamierza wybudować największa 
radiowa stację nadawczą na świecie. Towarzystwo 
zamierza wybudować olbrzymi drapacz chinur, któ 
ryby zawier4ł w sobie wszystko, co się tyczy radia. 
Narazie wożono w to przedsiębiorstwo setki mlio 
mów dolarów, z czego jasno wynika. że chodzi tu 
wietyłko o ekperyment, ale i o cele praktyczne. 

Towarzystwo zamierzało z początku założyć w 
Nowym Jorku nowe teatry i nowe kina, ale wobec 
wspaniałego rozwoju filmu dźwiękowego zmieniło 
«woje zamiary, Stacja nadawcza, która mieścić się 
będzie w tyn. radjowym drapaczu chmur. przynosić 
będzie fiimy dźwiękcwe, a pozatem posiadać bę 
dzie normalny program radjowy każdej stacji! nadaw 
czel. 

Towarzystwo zamierza teź wybudować kilka wiel 

_ kich kinoteatrów. które mieścić będą o wiele wiek 
szą widownię miż Metropolitan Opera. Realizacja 
tego planu nastąpi pu dwóch latach intensywnej 


pracy. 
W związku z tem podjęte zostaną ciekawe eks- 


weni kinami powstal ostatnio ostry konflikt. 
= który zakończył się zupełnem zwycięstwem 
prasy. 

Stroną zaczepną były wielkie kina. należące 
przeważnie bądź to w całości do amerykań 
skich wytwćrni, bądź też silnie wspierane ame 
rykańskim kapitałem. 

Carlton : Piaza. własność Tow. Paramount, 
Rialto — Un'versa'a Alhambra — Metro Gold 
wyna. nasięnn:e Tivoli, New Gallery. Capitol, 
Mabie Arch, Astoria i Avenue Pavilon — 


i 


Pomiędzy dziennikami łondyńskiemi a miejsco , wszystkei 


Ameryka buduje , największą stację 


nadawczą 
Kosmiczny telegraf bez drutu 


perymenty natury naukowej. Chodzi tu o ideę znane 
go w Ameryce technika Gernsbacka, który przed laty 
ogłosił projekt nawiazania kontaktu ze wszechświa. 
tem zapomceą kosmicznego telegrafu bez drutu. 
Gernsback me myśl. wcale o wysyłaniu telegramów 
do mieszkańzów Marsa projekt jego polega na tem. 
by wysłać ra księżyc skierowane fale radjowe. 
któreby odrziwone przez powierzchnię księżyca 20- 
stały z powrotem przez aparaty odbiorcze naszej 
ziem: zarejestrowan: Największą trudność stanowi 
tutaj stwierdzenie identycznośc. wysłanych na ks.ę- 
Żyć i z powrttem na ziemi zarejestrowanych sygna- 
łów, co ze względu na doskonale znaną odłegłość 
księżyca od ziemi da się w ostateczności zapomocą 
precyzyjnych aparatów stwierdzić.  Eksperymem 
Gernsbacka dąży głównie do tego, by ponad wsze! 
ką wątpliwość wykazać, że najdalsze warstwy atmo 
sfery, t. j. giówme warstwa Heaveside'a przeptusz 
czają fale z naszej ziemi, Dawniej sądzono, że war 
stwa Heavesdea otacza jak gdyby pancerz naszą 
ziemię. nie przepusz.zając we wszechświat żadnych 
fal. Badania fizyka profesora Stornera zachwały 
tą koncepcją, aie eksperyment Gernsbucka ma $o- 
starczyć ostztecznego na to dowody. 


= Wojna prasy : z królami filmu 


aależące do firmy British Gaumont 
i jeszcze kilka innych, wypowiedziały wojne 
dziennikom iondyńskim z powodu zbyt wysa 
kiej, według kin, taryfy. pobieranej za ogłosze 
nia, oraz wskutek krytyk. umieszczanych w 
„Daily Expresie* i „Sunday Expres'ie" przez 
Georga Atkinsona, a godzących jakoby w in- 
teresy kin. 

Lord Beaverbrock, właściciel tych dzienni. 
ków, odmówił stanowczo wpłynąć na swego 
sprawozdawcę, aby zaniechał nieprzychylnych 
recenzyj, nie wwzęlędnił równiłż i żądania dy- 


Zakopane. 6. 7. PAT. W ostatnich dniach 


Nr. IA. 


6 samolotów litewskich nad 
terytorium polskiem 


Białystok. 6. 7. PAT. Onezdaj w godzi- 
nach przedpołudniowych nad terytorium poł- 
skiem w rejonie straży KOP. Wingrany, powiat 
suwalski. pojawiło się 6 samolotów, które kiu 
aem bojowym przecięły terytorium powiatu su 
walskiewo w prostej linii z Litwy do Prus wscho 
dnich. Szergowcy KOP. dostrzegli na samolo- 
tach tych znaki litewskie. Zachodzi przypusz” 
czenie. iż były to litewskie samoloty wojskowe, 
które lecąc z Olity do Prus wschodnich skró- 
ciłv schie drogę. 


Sezon * pogoda w 7akopanew 


zaznaczył się silny wzrost frekwencji gości. Po- 
ciązi przychodzą coraz szczelniej zapełnione. W 
związku z tem ożywił sie ruch na ulicach Zako” 
panego i w Tatrach. Znacznie lepiej przedsta* 
wia się obsadzenie mieszkań letniskowych ie 
pervferiach niż w centrum, gdzie pensionaty 
maią ieszcze naogół dużo wolnych miejsc. 

Zakopane. 6. 7. PAT. Wreszcie po długiej 
słonecznej rogcdzie spadł w nocy z soboty na 
niedzielę obfity deszcz, który bez przerwy pa- 
dał do południa. Obecnie wypogodziło się I — 
jak sie zdaie -— słoneczna pogoda trwać hędzie 
nadał. Deszcz wpłynął na znaczne odświeżenie 
atmosfery. 


PROTEST BRIANDA PRZECIW ZAJŚCIOM 
W NADRENJI 


Berlin. 6. 7. PAT. W związku z informa" 
ciami prasv francuskiej o treści wczorajszej 
| rozmowy miedzy ambasadorem niemieckim w 
| Paryżu v Hoeschem a ministrem spraw zagra“ 
nicznych Briandem Biuro Wolfsa stwierdza. że 
istotnie w czasie tei konferencji poruszona zo 
stała snrawa ostatich wykroczeń przeciwko b. 
członkom ruchu senaratytstycznego w Nadre” 
nii. Briand wyraził ubolewanie. że po normalnem 
niezakłóconem  niczem przebiegu ewakuacji 
Nadrenii doszło obecnie do niemiłych zajść. 
mogacych tvlko wywołać wzburzenie opinii pu 
blicznei. 

Parvż. 6 7. PAT. Prasa aprobvie goraco 
nrotest Brianda złożony wobec ambasadora Rze 
szv niemieckiei przeciwko represiom stosowa” 
nvm w Nadrenii. sprzecznym z naikategorycz* 
niejczemi zohowiazaniami nrzvietemi w tei spra 
wie prze” mat niemiecki Prasa podkreśla przy 
taj snasnhności kontrast. iaki uiawnił sie mię 
dzy nnstenowaniem Niemców w Nadrenii a po 
fadnawezam :1 dvskretnem stanowiskiem władz 
frznonekinh które w rhwili dokonywania ewa” 
knarii nnikałv wszelkich manifestacvi mogą- 
cech zadrażnić uczucie ludności niemieckiej. 

GORZKI CHI FR OPOZYCJI... 

Wiedeń. 6. 7. PAT. Domoszą z  Rukareszte* 
Vintila Bratianu „szef stronm'etwa liberalnego zwró 
| -t sie do króla Karola z pisemna prośką o auden 

ie. Król! polecił  zawiedomić Bratianu. że data 

audiencji hedzie mogla hyé ustalona z2 4 do 5 dni. 


(zaa m RE" lon O OO Ml 
rekcji kin obniżenie taryfy inseratowej. Lord 
Pothermere z .Daily Mail“ w zupełności po 
lzielił w te; sprawie stanowisko swego kolegi. 
Wobec tego dyrekcie kin. płacące rocznie około 
6 milżonów szyłingów za ogłoszenia, chcąc zmu 
sić upartych wydawców do złożenia broni, za 
przestały dawać ogłoszenia. 
British Gaumont, wydająca na nie dwa miljo 
ny szylingów, poprowadziła kampanię, Pomię- 
dzy inem? wystawiono za warunek, aby z 
! chwilą maw'azania ponownie stosunków, wspo 
mniane gazety umieszczały ogłoszenia kinowe 
li tylko w zmumerach. przeznaczonych na Lon- 
dyn, co powinno pociągnąć za sobą zmniejsze- 
nie taryfy 

Na ten punkt. jak i na inne, wysuwane przez 
kina, lord B<averbrock nie zgodził się i po kil- 
kutygodniowym boikocie, widząc, iż brak re- 
klamy dziennikarskiej zmniejszył obrót o 20 
| procent, dyrekcie kim skapitulowały i. cofając 

swe pretensie. przyjęły dawne warunki Tak 
| się zakończył ten homeryczny bói. 
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"Dwaj żydowscy komisarze 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek 8. VII 1930 


J. Steinberg 


„ŻYDOWSKOŚĆ" TROCKIEGO 
Niedawno jeden ze znanych niemieckich lite- 
ratów p. Wilhelm Schafer omawiając autobio 
zrafję Trockiego. wyraził Się, ż: idza rewolucji 
w permanencji, która jest myślą przewodnią pa 
miętników Trockiego i całej jego działalności, 
wyrosła na podłożu ducha żydowskiego. Tylko 
Żyd, członek narodu oscylującezo między na; 
radykalniejszemi maksymalizmami, mógł stwo- 
rzyć koncepcję permanentnej rewolucji, a Aryij 
Czyk, z natury skłonny do liczenia się z kon: 
kretua rzeczywistością. nie jest zdolny do ta- 
kiej fikcji. Jest to uogólnienie bardzo znane, a 
nawet przez niektórych wybitnych przedstawi: 
cieli ducha żydowskiego uznawane. Wszak Bu 
w swych dziełach („Vom jüdischen Geist“, 
„Drei Reden zur jüdischen Nation“) wyraża ten 
Z O psowłacjąch żydostwa między o 
ABA p zkiezo ducha. Dla Bubera i 
MGsśżzini E Symbolem żydostwa. to Azew 
W kzy m Największy prowokator '„iata i 
Ne ostrożny MCionista świata, Trzeba być 
zólnień a a w przyjmowaniu takich uo- 
zrzązki i a amy bowiem na grunt bardzo 
kilku laty ze. zdradzieckich pułapek. Przed 
zoła, żyjące ałem rozprawę rosyjskiego filo" 
djajewa, któr, obecnie na emigracji F. A. Boi 
žule ekstre Ty o Rosji wyraża się jako o ojczy 
nej lerni =: Jeśli się sięgnie do teoretycz' 
finty tam SBa niemieckiego nacjonalizmu, natra 
re maj * rownież ra takie same uogólnienia, kto 
A 3 charakteryzować istotę niemieckiego 
nezo i ] Re pracę Chołoniewskiego, Konecz” 
sce tak, jaj Kochanowskiego wyrażają się o Pol 
i emi jak Buber o Żydach, Berdjajew o Rosji 
ŚR eccy nacjonaliści o Niemczech. Już to 
wianig taki, nas nauczyć ostrożności w sta- 
narodowości, ogólnych przekrojów ducha danej 
iq ag" to temat zbyt ogólny i przekracza 
c amy, które sobie obecnie zakreśliłem. 
ski mianowicie omówić książki dwóch żydo 
sowieckich komisarzy ludowych. Mam 
życie (ki Trockiego autobiografię pt. „Moje 
blign= WYdaną w polskim języku nakładem „Bt 
arszawie) i wspomnienia J. Stemm 
dane pt. „Als ich Volkskomissar war” 
wskości Pipera i Ski w Monachium. Do żywo 
Żnorodn Dotężnej nietylko rozmiarami, ale ti ró: 
tocki em bogactwem materiału autobiogratii 

eg 


berga 
wy 
nakładem 


; raz chciałbym kilka słów napisać na marginesie 
` książki Steinberga, której żydowskość żadnej 
' nie ulega wątpliwości. 
KIM JEST JÓZEF STEINBERG? 

|  Józei Steinberg. były komisarz sprawiedliwo 
ści w pierwszej Radzie komisarzy ludowych, 
powołanej do życia przez Lenina po paździer 
nikowym przewrocie z roku 1817, jest teorety” 
' kiem lewych eserów (socjalistów rewolucjonis- 
j tów) i wydaje w języku żydowskim kwartalnik 
pt. „Freie sozialistische Schriften“, Steinberg 
jest rewolucjonista i głęboko wierzącym Żydem 
i w swojem czasopiśmie usiłuje znaleźć synte- 
* zę socjalizmu i religji. Steinberg jest też gora 
cym przyjacielem żydowskiej pracującej Pales 
tyny. Powołuję się na te znane okoliczności — 
, wszak Steinberg był przed kilku miesiącami u 
nas w Polsce, gdzie we większych miastach wy 
| głosił szereg odczytów o etyce rewolucji — tyl 
ko dlatego, by zilustrować że mamy tu do czy” 
nienia z umysłem świeżym, oryginalnym i nie 
zabagnionym ciasnemi dogmatami. 

! W swej książce „Als ich Volkskomissar war“ 
'tłomaczy nam Steinberg, dlaczego lewicowi ese 
rzy połączyli się z bolszewikami i stworzyli z 
nimi koalicyjny rząd. Łączyła ich walka o po” 
kój międzynarodowy i wspólne dążenie do © 
parcia przebudowy Rosji na socjalistycznych 
podstawach. Dzieliła ich różnica zapatrywań w 
stosunku do chłopstwa. do stosowania teroru, a 
rozdzieliła ich zupełnie sprawa zawarcia voko 
ı ju w Brześciu Litewskim. W stosunku do chiop” 
| stwa żądali lewi socjaliści rewolucjoniści najŚci 
"ślejszej współpracy proletariatu i chłopstwa. 
į zwalczając wszelkie tendencje. by proletariato* 
wi miejskiemu nadać uprzywilejowane stanowis 


! ko kosztem pracuiącej wsi. Nie zgadzali się też | 


; na stosowanie teroru, z którego bolszewicy chcie 
IT uczynić i też uczynili system regulowania mię 
dzypartyjnych stosunków. A pokój w Brześciu 
Litewskim zwalczali dlatego nonieważ widzieli 


w nim zdradę październikowej rewolucji i wzmo | 


| cnienie międzynarodowego kapitału A gdy Le 
'nin za wszelką cenę — jak wiemy Trocki z nim 
się wówczas nie solidarvzował — par? da pokr 
ju z Niemcami, lewi eserzy wystapili z koalicii 
i rozpoczęli walkę z bolszewikami. walkę trwa 
jąca po dzień dzisiejszy. 

Ale pierwsze trzy miesiące były miesiącami 
miodowemi młodego małżeństwa między bol 


Str, 3 
U A iP jednej strony Lenin a z drugiej strony siwobro” 
SOWIELCY dy Marek Natanson, „którego iwarz podobną, 


była do twarzy rabina“. Ze wzruszeniem, ów 
bardzo wyraźnie wyczuwamy, pisze SteiaDErZ 
o układach Natansona z Leninem Żyd Natanson 
bronił przed Leninem interesów rosyjskiego 
chłopa, podczas gdy Lenin chciał oprzeć rosyj 
| ską rewolucję wyłącznie tylko na proletar,acig 
| Porozumieli się ze sobą w tei sprawie iako'e$ż 
| w sprawie zwołania konstytuanty, której wolsze 
| wicy po dojścia do władzy nie chcieli wogule 
| dopuścić do głosu. Gdy Natanson i Lw'r pod- 
pisali ze sobą umowę, mógł Steinberg wejść ja” 
ko przedstawiciel swej partii do Rady kot: 
sarzy ludowych i objąć tekę komisarza Spra* 
wiedliwości. Do Petrogradu przyjechał Stein“ 


berg z Ury, gdzie go wybrano do konstytuanty. 


WALKA Z DZIERŻYŃSKIM 


Na swem stanowisku komisarza sprawiedlis= 


wości rozpoczął Steinberg natychmiast stanow” 
czą i zasadniczą walkę z organizatorem czere* 
zwyczajki Dzierżyńskim. Ten ostatni za wszelką 
cenę dążył do tego, by uposażyć czerezwyczaj: 
| kę w pełnię władzy i dlatego chciał ją unieza” 
leżnić od wszelkiej ingerencji komisarjatu spra” 
wiedliwości. Rola Dzierżyńskiego w pierwszej 
fazie bolszewickiej rewolucji nie została jesz- 
cze należycie opracowana. Tajemniczy ten czło 
wiek o duszy nader delikatnej i subtelnej zada- 
wał sobie codziennie gwałt wymuszając na So” 
| bie bezprzykładne w driejach okrucieństwa. Do 
! prawdy jeśli się kiedyś pojawi monografja o 
Dzierżyńskim, monografja operująca dostatecz 
nym materiałem biograficznym będzie ona ia 
pewno najciekawszym dokumentem do pozna” 
nia najbardziej fantastycznych załamań się du* 
szy ludzkiej. Przeciwko krwiożerczości Dzier* 
żyfiskiego wystąpił Steinberg, przeciwstawiając 
mu majestat prawa, którego najwyższym wyTs4 
| zem miała być w jego oczach rosyjska rewo* 
| lucja. Steinberg w tej walce z Dzierżyńskim na 
| 


nikogo nie mógł liczyć, bo Lenin wszędzie i za* 
wsze popierał Dzierżyńskiego. Lenin był oportu: 
nistą i widział W terorze rewolucyjną koniecz* 
ność, rodzaj kitu spajającego chwiejne elemen: 
(ty powstającego sowieckiego systemu. Lenin 
miał tylko jeden cel przed oczyma a tym celem 
| właśnie był sowiecki system. Był to wielki orga 
, nizator sowieckiego zakonu Jezuitów, którego 
wielkim inkwizytorem stał się Dzierżyński. Le 
nin jako człowiek odwracał się nieraz pelem 
zgrozy od praktyk stosowanych przez Dzierżyń 
skiego, ale jako polityk i twórca państwa re 
| wolucyjnego uznawał w całej pełni doniosłosć 
| teroru, a napewno rozumiał i odczuwa! poświe- 
i 


; o wrócimy w osobnym artykule. A te |! szewikami a eserami. Małżeństwo to zawarli z į cenie Dzierżyńskiego, który wziął właśnie ùa 


i TAUBMAN. 
Pierwszy ranny 


z Ze wspomnień wojegnych. 


wstrząsni Wspomnień wojennych przypomina mi się 
tem Arm scena, gdy po raz pierwszy zobaczy 
cego tad broczącego krwią, rannego, krzyczą 
FEAR a „wie, Dziwnym trafem scena ta zdarzy 
nia wyk La froncie, lecz w kadrze, w czasie pobiera 
ształcemą wojskowego. 
czu, mies ego putku mieściła sę w Nowym Są 
Pięknym a ole galicyjskiej, otoczonej dockoja 
była w bud cuchem gór. Moja kompania ułokowana 
mieszczemią spa szkolnym, zbyt szczupłym dia po 
iak Śledzie 7 kuset ludzi, To też spaliśiny stłoczeni 
1285: B0 nad ochotą opuszczaliśmy rankiem nasze 
y vals ewiczenash odetchnąć swobodnie. Kie 
dziąnka GRU czekała nas zwykle niemiła mespo 
Nie chcę a. ten i ów żołnierz został okradziony 
kez KĘ w mówić o moich towarzyszach brom, 
Dnia dodzie wprost bezwstydnie. Do iakiego sia 
czy el posuwał swą czelność. niech poświad 
Aby zj DaCY, fakt: 
to kres położyć ciągłym kradzieżom, zapropo 
Dno A feldwebel“. abyśmy złożył się na ku 
na Kis i nej kłódki. Kłódkę kupiono | położono ią 
do Rani ky oknie. Skoro miano ią przymocować 
zdaniem. „i Po sę. że już ją ukradziono. Mojen 
byli 19 BB. ki zw. szarże. Z małym: w yjątkam. 
W hd: ze 0 ikajgorszych nstynktach Maltreio 
moż ludzi niemiłosiernie, Jedynie za flaszkę wódk 
R na ich było kupić Za wódkę sprzedalihy najja 
Rezo pana wraz z całą c. i k. armią. 
3 zeregi armji walczącej na froncie przerzedzały 
€ bardzo. to też tuż po czterech tygodniach ćwi 
cú przeznaczono manie do o mdizówei: 


Ja i moi towarzysze staliśmy się żołnierzami w ca- 
łem tego słowa znaczeniu, Przydzielono nam ofi- 
cera nazwiskiem Bobak, który miał nas zaprowa- 
dzić na pole «hwały. Był to człowiek pelen tempe- 
ramentu, wszyscy się go bali. Najwięcej obawial: 
| się go żołnierze Żydzi. Do nich czuł wybitną ani- 
mozję. Cokolwiek złego zdarzyło się w kompaniji, 
w'nowajcą był Żyd. Czy kompania szła nierówno 
czy żle Śpiewała — zawsze winowajcą był Żyd, 
który potem za karę dostawał kasarniaka lub nawet 
karany był przywiązaniem do słupka. W czasie 

„szkoły“ podporucznik Bobak naśm:ewał się z Ży- 
dów jako niedołęgów i tchórzy. 

Ta ujemna opinja oficera bolała Żydów bardzo. 
Pilnowali sie. aby nie zasiużyć na karę. Najbardziej 
dotkniętym czuł się żołnierz nazwiskiem Goldzweig. 
Był to robocierz, blacharz z zawodu, który z niele- 
| dnei opresii wyszedł zwycięsko, więc bolało go bar- 

dzo, że nasz oficer miał o Żydach, a więc także o 
| nim tak kiepskie mniemanie 

Nasza kompanja martzowa odbywała 'ntensyvwne 
ćwiczenia. Pewnego ranka naładowaliśmy karabiny 
Śślepymi nabojami i wyruszyliśmy za miasto. Śpie 
walśmy sprośne plosenki wojskowe. Szliśmy mar 
szem zabezpisczonym, t. j. wysłaliśmy patrol przed 
| wa t zw. szpicę, patrol tylną i lącziikowych. Gdy 
przybył:śmy uo las. podziel:ł nas oficer na kilka 
grup. Zadanie polęgaic na tem że ci. którzy zostaną 
| najpierw odsrv<ci. dostaią się do niewoli. Svmboelm 
| zwycięstwa nial BYĆ odebranie karabina przeci- 

wnikow . 

Nasz oficer w docziae poznał się wreszcie na za- 
letach wojskuwych Goldzweiga, gdyż przydzielił mw 
kierownictwo iednej z grup „nieprzyjacielskich* 
Rozpoczęły ię ćwiczenia grupy wysyłały meldun- 
k do oficera td. Wtem rozległ się trzask. a po nm 


straszny krzyk. Okazało się, że gruga Gokizwośga 
odkryła „nieprzyjaciela“; gdy Goldzweg w myśl 
instrukcji chciał odebrać żołnierzowi karabim, gipit 
lop nie chciał mu go oddać. Rozpoczęło się szagswo 
tanie, karabin naładowany wystrzełł í żołniecz raa- 
ny został tuż koło wda. Rama była nader bolesna. 
Powstało zamieszanie. Z trudem udało słę zaba- 
mować tryskającą krew. Nie mielaśmy z sobą żad- 
nych opatrunków. Gokdzweig zdjął swą boszużę, po 
targał ją ! zrobił z nie! bandaż. Naładowamo rannego 
na furę chłopską, by go dostawiła do szpitała. 
Na mwe który byłem jeszcze trycem w takich 
rzeczach, widok krwi i przeraźliwe jęki raumogo 
zrobiły straszne wrażenie. Zapach krwi przygza” 
wiał mnie o mdłości. - 
Powró: konypanii odbył się w ponurem milczeniu, 
Nasz oficer byi wściekły. Gdy tylko przyszliśmy do 
kasarni, Bobak obdarzył Goldzwejga aresztem ka- 
sarnianym aż do odełścia kompani w pole, 
Była to ostatnia szykana Bobaka. Widoczmie wia- 
domość o wypadku na ćwiczeniach dotarła do sier 
wyższych. W parę dni potem dowództwo nad naszą 
kompanią obliai inny oficer, zgermanizowany Czech, 
który okazał się dość kulturnym człowiekiem Z 
tol zmiany duwództwa najbardziej ncieszeni byli 
Lydzi. A 
Podpuruczn'ka Bobaka spotkałem dopiero po 
dwóch ni.esiącech, gdy przyprowadził'nową kompa- 
nję marszową Jako credynans kompanijny często za 
chodziłem do niego. Mina mu zrzedła, dla ludzi stał 
się dobry i na wielę rzeczy patrzał przez palce. 
W pou zabawił krótko. Przy jakiejś okazji, gdy 
grana: przysypał go ziemią, począł tak kunsztow= 
nie kuleć, że pojecha: do „hinterlandu*, Pojechał do 
kadry — pouczać żołnierzy, że w obliczu wroga 
winni zachować odwogę i męstwo... 
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siebie rolę krwawego kata rosyjskiej rewolucji. 

Steinberg żądał przedewszystkiem, by kami: 
sarjat sprawiedliwości był zwierzchnią władzą 
czerezwyczajki, Tego nie mógł przeprowadzić, 
ałe udało mu się to jedno przynajmniej uzyskać 
by czerezwyczajka o wszystkiem informowała 
komisarjat a we ważniejszych sprawach z nim 
razem współpracowała. 

STEINBERG RATUJE POLSKIEGO OFICERA 

O tej swojej współpracy opowiada Steinberg 
bardzo interesujące epizody. Najciekawszy epi- 
zod tyczy się polskiego oficera, u którego w 
więzionego w lochach czerezwyczajki znalezio' 
mo rewolwer. Dzierżyński chciał tego oficera 
natychmiast rozstrzelać. Steinberg dowiedziaw 
szy Się o tem dał swemu zastępcy Aleksandro" 
wi Schreiderowi dałeko idące pełnomocnictwo, 
by nie dopuścić do mordu nad polskim ofice- 
wem. Udało mu się rzeczywiście uratować Ży” 
de tego oficera. Gdy potem lewi socialiści-—re" 
iwolucjoniści stali się znowu konspiracyjną par: 
ta, Schreider starał się przedostać za fałszy” 
wym paszportem przez Polskę do Niemiec. Wpadł 
jednak w ręce naszych władz i odstawiony zo 
tai do Warszawskiej cytadeli. Podczas przesiu 
hania przystąpił do niego młody oficer i spy- 

się czy go poznaje. 

„Nazywam się Rutkowski, jestem owym ofi- 
klerem, którego Dzierżyński chciał wówczas roz 

zelać.. Pańscy przyjaciele uratowali mi ży: 

e. Postaram się panu zrewanżować... Może 
(pan polegać na słowie polskiego oficera“ 

„Nic we wszechśwłecie mie ginie, żaden czyn 
ğe idzie na marne. Wałczyliśmy wtenczas z vol 
pzewikami o abstrakcyjną zasadę, o prawa 
człowieka do życia. W rosyjskiej czerezwyczaj 
ce rozległ się wtenczas łudzki głos, a odpowie- 
flziało mu echo polskiej policji“ — temi oto sło” 
My zamyka Steinberg epizod z polskim oficere”* 

AFERA ANTONOWA 

O wiele cięższe i trudniejsze miał zadanie w 

swej walce z Antonowem, który swego czasu 

ował rząd Kiereńskiego, a w grudniu 1917 
oku stał na czełe sowieckich oddziałów na 
Ukrainie. W Charkowie powstał wówczas ukra* 
iński sowiet, któremu się jednak Antonow nie 
bcia] podporządkować. Antonow wydał rozpo: 
rządzenie, by wszystkich baronów węglowych 
@resztować jako podejrzanych o sabotaż i ska- 


%a¢ ich na 10 lat pracy w kopalniach. Leninowi | 


fb zarządzenie Antonowa bardzo się podobało, 
Czenm dał wyraz w depeszy ogłoszonej w ofi 
tjalnym organie bolszewików. Steinberg rozpo” 
Kzyna teraz walkę nietylko z Antonowem ale z 
wszechmożirym jego protektorem, tj. z Leninem 
Gdy Steinberg poruszył tę sprawę na posiedze” 
wu rady komisarzy ludowych, Lenin uśmiech- 
mą! stę szyderozo. 

Kto we, czy ten uśmiech nie był tylko maską» 
puza którą kryło się zakłopotanie, albowiem po 
Taz pierwszy zaatakowano Lenina osobiście. Le 
min próbował się bronść tem, że w czasach re 
wołucji teror skierowany przeciwko burżuazji 
jest konieczny, ale Steinbeg i jego towarzysze 
me dali się przekonać. ŻZałatwiono tę sprawę 
kompromisowo, a później dopiero, już po latach» 
dowiedział się Steinberg, że Lenin następnego 
dnia wysłał prywatny list do Antonowa w któ” 
rym zaklinał go, by znalazł jakiś modus ** 
wefidi z charkowskim sowietem.  Nieubłaganą 
wojnę wypowiedział też Steinberg tym wszyst- 
kim ciemnym aferzystom, którzy podszywając 
się pod firmę rozmaitych komisji dla zwalcza” 
mia nadużyć i zdrady rewolucji, działali tylko na 
swoją prywatną korzyść. Szczegółowo opowia- 
da nam bperypetje walki z polskim komunistą 
Kozłowskim, byłym adwokatem, który cieszył 
się specjalnemi względami Lenina. Widzieliśray 
dotychczas w Leninie człowieka czystego, ale 
te rewelacje Steinberga przedstawiają go w nie- 
co odmienne świetle. Poznajemy tutaj Lenina 
jako partyjnika biorącego w obronę komunistów 
stojących nawet pod zarzutem dopuszczenia się 
rozmaitych niebardzo honorowych sprawek. 


STE:NBERG BIERZE W OBRONĘ 
SZCZEGŁOWITOW A 
Czysty charakter Steinberga, jego nieskazitel 
na prawość i wrodzone mu poczucie sprawiedli" 
wości występują w całej pełni. gdy zamordo- 
wano dwóch carskich ministrów Szingariowa |! 
Kokoszkina. I Lenin był pod pierwszem wraże 
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| niem wzburzony do głębi tym plugawy:a i zu: 
pełnie niepotrzebnym mordem nad dwom1 bez 
bronnymi iudźmi. Rozpoczęto energiczne śŚledz 
| wo. by wytropić mordercę, ale gdy się okaza 
„łe, że tyini mordercami byli marynarze. lenin 
i bolszewicy zmienili front. Lenin okazał się 1 


| 


I 
| 
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tym razem tyiko oportunista, kóry dla dwóch ' 


| zamordowanych carskich ministrów nie zamie 
j rzał bynajmniej wystąpić przeciwko maryna- 
rzem. Przewlekano więc śledztwo a w iniędzy 

czasie lewi eserzy wystąpili z gabine.u a wów- 

czas wypuszczono morderców na woiność 

Psychologicznie niezmiernie interesującym 

jest epizod tyczący się uwięzonego carskiego 

ministra Szczegiowitowa.* Do Steinbzrza jake 


do komisarza sprawiedi,wości zgłosiła ię żona : 


Szczegłowitowa i ze łzami w oczach błagała o 
łaskę. Przypominamy, że Szczegłowitew był 
gtównyni aranżerem djabelskiego piccesu Bej- 
lisa, nic w'ęc dziwnego, że żona Szczezłowito 
wa obawiała się, że żydowski komisarz sowiec- 
ki będzie się kierował wyłącznie tylkc uczur 
ciem zemsty. Ale pozwólmy mówić samemu 
Steinbergowi: „I właśnie dlatego, że jestem Ży” 
dem, że w jej zmęczonych oczach wyczy:ałetn 
ukryty łęk przed żydowską zemstą — było we 
mnie współczucie dla tej nieszczęśliwej kobiety 
jeszcze większe“. 

Steinberg wszystko uczynił, co było tylko w 
jego mocy. dla tego carskiego ministra i okrut- 
nego wroga Żydów Przeniósł go wraz z byłym 
carskim ministrem woiny -Suchomlinowem z 
twierdzy piotropawłowskiej. w której panował 
bardzo twardy regulamin więzienny do zwykie” 
go więzienia „Kresti*. Pozwolił mu na wsze:kie 
ułatwienia, na widzenie się z żoną i dziećmi. Nie 
mógł go wypuścić na wolność ponieważ to prze” 
kraczało już jego kompetencje. Jak wiadomo, 
| Szczegłowitow został później już po ustąpieniu 
Í Steinberga z Rady komisarzy ludowych wraz z 

innymi carskimi uwięzionymi dygnitarzaini roz 
' strzelany po dokonaniu zamachu na życie Le 

nima. 
! ADRES DZIĘKCZYNNY NIEMIECKICH 
BARONÓW 
Na zakończenie pozwolę sobie obszerniej opa 


Praga, w czerwcu 
Dobrze i pożytecznie jest rzucić okiem wstecz 


"cofnąć, ale by wydano polecenie Anweltowi. by, 


|? 
i 


Historja poczty 


Muzeum pocztowe w Pradze. — Pierwsza depesza. — Sanie Napoeona. — Telegral L telefon, 
jego początek i rozwój. 


| 


na rozwój poszczególnych gałęzi wiedzy i tech- í 


niki, by poznać ów nadludzki wysiłek umysło 
wy i fizyczny naszych przodków, który wyko” 
nąć musieli, by utorować nam drogę do wszy 
stkich tych zdobyczy postępu, z których dzi 
siaj wszyscy korzystamy. Ci wszyscy, którzy 
chcąc skomunikować się ze swymi znajomymi, 
| zamieszkującymi w innem mieście lub kraju, 
, wrzucają list do skrzynki pocztowej, nie trosz* 
cząc się bynajmniej o jego dalsze losy, gdyż 
wiedzą, że aparat pocztowy wszystko dalsze za 
| łatwi, by list nazajutrz doręczyć adresatowi, Z 
pewnością nie zastanawiają się nad wszystkie- 
! mi temi trudnościami, które przezwyciężyć mu 
sieli nasi przodkowie, by doprowadzć ruch po 
cztawy do stanu, w jakim się dzisiaj znajduje. A 
jednak upłynęło bardzo wiele czasu i wiele trze 
| ba było przeprowadzić wszelkiego rodzaju ulep' 
szeń i udoskonaleń, zanim komunikacja poczto” 
wa osiągnąć mogła wysoki poziom swego dzt 
siejszego stanu. Mieliśmy możność przekonać się 
o tem najdosadniej przy zwiedzaniu niezmier” 
nie ciekawego Muzeum Pocztowego w Pradze 
j Czeskiej, na którem na podstawie interesujących 
eksponatów zobrazowano rozwój pocztownictwa 
|od chwili jego powstania aż do czasów obec 
nych. 

Tuż przy wejściu witają nas obrazy, przedsta 
wiające pocztyljonów z 13 i 14 stulecia. Jak 
skromnie w porównaniu z nimi przedstawiają 
się dzisiejsi listonosze? W swych barwnych, nie 
bez ełegancji wykonanych, mundurach, ci pier- 
wsi pocztyljoni musieli z pewnością budzić po” 
dziw irespekt w oczach swych współobywateli. 
Pod obrazami na podłodze ułożone są w chro- 
nologicznym porządku stare skrzynki do listów 


| 
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wiedzieć historję dziękczynnego adresu, jaki 
Steinbergowi wręczyła delegacja niemieckich 

ronów z Estonii. Barcnów tych wyięto z pod 
prawa na podstawie dekretu podpisanego przez 
sowieckiego komisarza w Rewłu niejakiego Amr 
welta. Steinberg dowiedziawszy się o tem za” 
drżał. On jako Zyd wiedział dobrze, czem pa- 
chnie wyjęcie z pod prawa jakiejś całej war: 
stwy ludności. Tej samej nocy gdy się o tem 
dowiedział zamieścił w swym organie „Znamia 
Truda“ płomienny artykuł przeciwko temu bez? 
prawiu, a następnie gorączkową rozpoczął akcję 
by uratować życie niemieckich baronów. Lenin 
na posiedzeniu Rady komisarzy ludowych posd 
stał wierny swemu oportunizmowi i przeparł ré- 
zolucję, by tego dekretu Anwelta oficjalnie me 


nie dopuszczono do żadnego gwałtu nad uwię* 
zionymi baronami. Baronów przewieziono naś* 
tępnie na Sybir. U Steinberga zjawiła się dełe- 
gacia Niemców z prośbą o wydelegowanie spe“ 
cjalnego konwoju, który miał na Sybir odpro* 
wadzić pociąg z baronami. I tej prośbie Stełn- 
berg zadośćuczynił. Następnego dnia zjawiła się 
w gabinecie Steinberga delegacja miemieckich 
baronów, na czele której stali baron Meiendort 
i baron Schilling i wręczyli mu dziękczynny a 
dres niemieckiej ludności Rosji za begintere” 
sowną obronę życia bałtyckich Niemców. Dziw- 
nei doczekał się potem Steinberg satysfakcji. 
Niemcy po zawarciu pokoju w Brześciu zażąda 
jy odesłania wywiezionych na Sybir baronów z 
Estonji. Wówczas Lenin czuwał nad życiem ba: 
ronów, jak gdyby nad własnemi dziećmi, infor- 
muiąc się stałe czy im broń Boże jaka krzywda 
się nie dzieje. Taką troskliwość okazał Lenin 
tylko wtenczas, gdy za baronami stała opance* 
rzona pruska pięść. Cienia tej troskliwości nie 
okazał wtenczas. gdy ci baronowie byli zwykłą 
ludzka zwierzyną, tropioną ze wszystkich stron. 
Żyd Steinberg nie rozumiał tej służalczości Le- 
n'na, ale stanął w obronie Niemców wtenczas, 
kiedy za nimi nie ujęła się jeszcze niemiecka 
armja Bo Steinberg jako Żyd miał wrodzone po 
czucie krzywdy i wiedział, czem to pachnie, gd” 
się jest wyjętym z pod prawa... M. Kanter 


najrozmaitszych form i kolorów, trąbki poczty- 
lionów, torby skórzane itd. 

Bardzo ciekawe są ekspozycje starych listów 
pocztowych, adresów, pieczęci itp., pochodzą” 
cych głównie z 17 i 18 stulecia. 

W oddziale pamiątek późniejszych (18 i 19 
stulecie) znajdujemy obok pieczęci, stemplów 
pocztowych, recepisów i innych podobnych eks 
ponatów, również list, adresowany do kancle* 
rza Bismarcka z datą 2. VII. 1886. List ten za” 
wiera pewne informacje, pozostające w związku 
z wojną prusko-austrjacką. 

Pierwsza depesza! To rzecz istotnie ciekawa. 
Widzimy tu depeszę z Wiednia do Pragi (z da- 
tą 6 VII 1856), zapowiadającą przyjazd grec 
kiego króla Ottona do Karolowych Varów (Karls 
badu). W dalszych gablotach oglądamy ciekawe 
eksponaty, przedstawiające w porządku chro” 
nclogicznyin rozwój techniki telegraficznej i te” 
lefonicznej, wśród których nie brak też modełu 
pierwszego aparatu rozmówczego konstrukcji 
Aleksandra Grahama Bella (z r. 1875). 


Niektóre eksponaty w praskiem Muzeum Po” 
cztowem nie pozbawione są pewnego znaczenia 
politycznego. Tak naprzykład jest tam pod”. 
ziemny kabel telegraficzny, który do roku 1928 
służył Węgrom do potajemnego porozumiewa” 
nia się ze swymi agentami irredentystycznymi 
na Słowaczyźnie. O istnieniu kabla tego w Cze 
chosłowacji przez dłuższy czas nikt nie miał. 
pojęcia i został on odkryty zupełnie przypadko | 
wo podczas robót budowlanych w r. 1928, Ka | 
bel ten pochodzi prawdopodobnie z roku 184 
kiedy to administracja pocztowa na Słowacz 
it znajdowała się, jak wiadomo, w rękach Wę 
erów. 


Wielką wartość historyczną posiada znów 
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skSponat, a mianowicie sanki, którerni Napole- | cych po drogach rosyjskich i polskich, ukryty 
©n po rozbiciu armii iraneuskiei wyruszy! w | był potężny cesarz, który podróżował pod maz 
dniu 14 grudnia 1812 z Rosii przez Wilno i War  wiskiem Caulaincourt. Później na wyspie Św. 
szawę do Drezna. Jak wiadome, po klesce nad i Heleny przyznał się Napoleon, ze podczas prze 
Berezyną, Napoleon przyszedł do przekonania, | jazdu przez Śląsk sytuacja była dla niego wiel- 
łe krytyczna chwila wynaga bezwzględnie je i ce krytyczna i obawiał się poważnie, by nie 
Eo obecności w Paryżu. wobec czego postanowił wpaść w ręce Prusaków. Sanie, któremi jechał 
Tozstać się z armia i incognito powrócić do kra: wtedy Napoleon, stanowią własność Pauliny 
fu. Nikt nie przypuszczał, że w saniach, inkną | Stubenberg-Nimtschowej, właścicielki majątku | 


Kyśperk. Są one zrobione z drzewa brzozoweza 
(dolna część) i wierzbowego (górna część) Z 
wzruszeniem przyglądamy się tej bezcemej pa- 
miątce, przypominającej nam tak żywo trage- 
dię jednego z największych wojowników świata. 

W muzeum praskiem widzieliśmy jeszcze je 
dną osobliwość: stary list indyjski, pisany na He 
ściu palmowym. Pamiątka ta. — jak nas pour 


Choroba Basedowa 


Zespół objawów znany pod nazwą choroby 
Basedowa, został dokładnie opisany przez leka 
Tzą niemieckiego Basedowa w r. 1840, jakkol- 
wiek już 5 Jat przedtem Graves w Anglii ogło” 
Sił swoje spys'rzeżenia mniej doaładniejsz? o 
Podobnych objawach. Przyczyna choroby była 
Frzez dlugi czas nieznana, dopiero w 1. 1886 do 
szedł Moebius na podstawie swoich badań, da 
wniosku, żę przyczyną, wywołującą powyższą 
chorobę, jest nadmierna czynność schorzałej ta?” 
Czycy (gruczołu znajdująecgo się na szyji). Co 
Zaś jest przyczyną schorzenia tarczycy, jest do 
dziś niejasnem. W niektórych przypadkach cho- 
roby Basedowa przyjmuje się skłonność dzie- 
ziczną; zauważono bowiem występowanie tejże 
choroby u kilku członków tej samej rodziny. W 
innych przypadkach występuje wspomniana cho 
roba w rodzinach. w których skłonność do ner 
wie (epilepsja, hysteria) jest dziedziczną. Inne 
przyczyny są natury psychicznej (zmartwienia, 
Przykrości, częste zdenerwowanie) i fizycznej 
(wstrząśnienia ciała i przebyte choroby zakaź 
te). Wreszcie płeć i wiek odgrywają rolę, bo 
thorobę Basedowa spotyka Się przeważnie u 
kobiet (rzadko u mężczyzn) w wieku młodocia” 
tym lub średnim, 

Objawy chorobowe są obfite i różnorodne, je- 
finażke trzy z nich uważa się za zasadnicze, a 
Mianowicie: zmiany w sercu, tarczycy i oczach. 

bjawy ze strony Serca są wyrazem jego cho” 
tobliwie wzmożonej czynności. Czynność ta jest 
pobudliwą. ulega przyspieszeniu pod wpływem 
ruchu lub wzruszenia. Ilość tętna może dojść do 
120 — 140 uderzeń na minutę. Chore żalą się na 

O:atanie serca i bóle w jego okolicy. 


„Zmiany w tarczycy cechują się jej powiększe 
hiem (wole), przyczem w początkowych okre- 
ach powiększenie jej jest zmienne, zależne od 
Stanu chorej. tarczyca już to się powiększa, już 

zmniejsza. Nieraz różnica wielkości wystę 
Duje w ciągu tego samego dnia. Gdy chora jest 

niecona. co tarczyca się powiększa skutkiem 

itszego przekrwienia rozszerzenia naczyń 
krwionośnych. 

Przechodzę do objawu tnzeciego tj. do zmian 
ocznych. Jest nim wyfrzeszcz. (wysadzenie) ga- 
tek ocznych i ich szczególny blask. Wytrzeszcz 
Może być tak wyraźny, że już laicy zwracają 
ha niego uwagę. Nieraz występuje drżenie gałek 
ocznych, szczególnie wówczas, gdy chora stara 
Się ustalić wzrokiem jakiś przedmiot. 


Odpowied 


ZMARTWIONA CHORA: Nie sądzimy ażeby do- 
leghwości, na które Pan. się skarży, mogły być 
natury nerwowej; radzić iednak w podobnych spra- 
wach bez zładania nie można. Konieczna wizyta 
lekarska, PIĘTNASTOLETNI: Nie ieść nic ani nie 
Pić żadnych płynów na 3 godziny przed spaniem. 
Nastawić sob e budzik na godzinę pierwszą w nocy 
albo też poprosić kogoś, o budzenie w tej porze. 
Przy tego rodzaju trybie życia przyjdzie z czasem 
do uregulowania tej sprawy. CIERPIĄCA: Małe ilo 
ŚA poziomek lub jagód są nieszkodliwe CZYTEL- 
NIK: Wcierać codziennie w skórę głowy. pomiędzy 
Włosy, apiryme salicylowy. BARI WTOW LEIWAW 


Oo 


, Poza temi trzema zasadniczemi objawami spo | 
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'tykamy się jeszcze i z innymi, szczególnie ze 
strony układu psychiczno nerwowego. Tu spoty 
kamy drżenie rąk, warg i powiek, bóle i zæ 
wroty głowy, osłabienie pamięci, bezsenność, po 
nadto wzmożoną pobudliwość psychiczną, Chor 
re reagują na byle jakie błahostki, są podnieco- 
ne, dużo mówią. Podniecenie potęgować się mo 
że do szału, łub odwrotnie przejść może w 
przygnębienie lub senność (melancholja). Poza- 
tem występują jeszcze dolegliwości żołądkowe 
również pochodzenia nerwowego, iak wymioty, 
odbijania. zgaga, suchość gardła i ust lub na: 
przemian obfite ślinienie i rozwelnienia. Od ora 
su do czasu stwierdzić można podniesioną tem 
perature nawet do 38 stopni. Bardzo ważnem 
iest zachowanie się ogólnego stanu odżywienta. 
Zazwyczaj w każdym cięższym przypadku cho 
roby Basedowa pojawia się szybko występtr 
iące wychudzenie, ogólne osłabienie i zanik mię 
Śni. 

Przebieg: Choroba Basedowa może się rozpo 
cząć ostro i szybko przebiegać i znikać, kończąc 
się wyzdrowieniem lub Śmiertelnie, albo zacząw 
szy się ostro może przechodzić w stan przew 
lekłyv podczas którego w ciągu szeregu lat wy” 
stępują jużto obostrzenia, jużto poprawy, aż 
wkońcu okresy pogorszenia są coraz częstsze I 
dłuższe, chore są wycieńczone, chudną i giną 
albo od powikłań (naiczęściej gruźlicy) albo skut 
kiem wyczerpania mięśnia sercowego, albo wre 
szcie wskutek charłactwa, do którego prowadzi 
ta choroba. 

W leczeniu na pierwszy plan wysuwa się ko" 
nieczność bezwzględnego spokoju fizycznego I 
psychicznego. Najczęściej zaleca się wyjazd do 
miejscowości klimatycznej. Pozatem stosuje się 
leczenie fizykalne w postaci kąpieli mineralneł. 
Duże znaczenie ma odżywianie chorych. Najod- 
powiedniejszą dla nich jest djeta mleczno”jarska 
a więc masło. jaika, mleko, ser. pokarmy mącz- 
ne. jarzyny i owoce. 

Środki apteczne mają na celu wzmocniente 
systemu nerwowego i obniżenie ogólego podnie 
| cenia. Naturalnie mają one znaczenie drugorzę: 

dne, ponieważ leczenie fizykalno-dietetyczne 
j odgrywa kolosalną rolę. Jeżeli pod wpływem 
| wspomnianego leczenia nie występuje wybitna 

noprawa. to pozostaje jeszcze leczenie prome: 
| niami Roentgena Iuh wreszcie leczenie opera- 
! cyjne. Dr. R. Kolber. 
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1) Odpowizd* na pierwsze pytanie znajdzie Pan w 
dzisiejszym artykule. — 2) Trudno na pytanie to 
odpow:edzieć. nie w dząc pacjenta: może być, że 
przyczyną jest nadmierny ruch, albo też wzmożora 
przemiana materji. WDZIĘCZNA PODGÓRZANKA: 
Że choroba w tem stadtum jest wyleczalna. to nie 
ulega najmniejszej watpliwości. Trzeba tylko dbać 
c siebie. odz„owiednić się odżywiać, werandować du 
żo ma Świeżem, czystem powietrzu. Odpowiedn.e 
miejsce kurasyjne to Szczawnica, Bystra. Zakopane 
lub wogóle iedna z licznych miejscowości leczni- 
czych ma Podkarpaciu Zamążpójście w odpow.ednim 
momencie zupelnie niożliwe; co do macierzyństwa, 
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czono—pochodzi z r. 206 przed nar. Chr. (CS4 


LEKARZ DOMOWY 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA" 


to załeży od onzeczewia lekarza, dokładnie obzwa- 
mionego ze stanem płuc Pam. Jednakże i tego nie 
uważamy wcale za wykluczone. STAŁA CZYTEL= 
NICZKA: 1) Piegi utlemiać perhydrolem w maśceę 
przeciw tworzeniu się nowych chroni używanie t. 
zw, past ochronnych np. „niałianu, prowadzonego 
przez niektóre aptek. krakowskie. 2) Najlepszy re- 
zultat daje elektryzacja nosa słabemi prądami gab- 
wanicznemi ZORZA PORANNA: 1) Radykalm.e, t. 
zm. Taz na zawsze można usunąć włosy tytko za- 
pomocą elektrolizy lub diatermji. Środki chemiczne 
działają tak, jak golenie, a więc tylko na przydiąg 
kūku dni — 2) Krynica w tym wypadku stanowczo 
się nie nadaje; raczej Truskawiec, Busk, Swosze* 
wice lub Szkło. WDZIĘCZNY 13 L.: 1) Myć twasz 
codziennie gorącą wodą i zaraz potem spłukiwać 
zimną; w ciągu dnia 2—3 razy zmywać rozcieńczo- 
ną wodą kolońską. Wieczorem parówka nad naczy” 
niem z gorącą wodą i wyciśnięcie wągrów. — 2) De 
bry kren lanchnowy po umyciu rąk powie te- 
mu zaradzić STAŁA CZYTELNICZKA „NOWEGO 
DZIENNIKA”, CHRZANÓW: Patrz „Widzięczay Zł 
L“ punki 1). BET-AMI: 1) Biełiznę i pościel z tóżla 
wygotować we wrzącej wodzie, ubranie dać zda- 
zyniekować w parze, Dana osoba powima wziąń 
kilka kąpieli siarczanych — 2) Zwiażać teraz con 
dziennie płatziem cytryny. — 3 Pader suchy. —a 
4) Sądzimy, że leczenie się obecnie nie jest komies 
czne jednakowoż jednorazowe zbadanie dba orjenm 
tacji aważamy za wskazane. — 5) Wymaga zbada” 
nia. PIAGA: W jednem i drugiem naiejsci zwilżad 
kifka razy dziennie Sspirylncem menmowowyni, a na 
noc robić okłady z wody barowej. NEURASTEN JÑ 
W. B.: Jest io najczęściej następstwo samog wałtiąy 
uprawianego przez kobiety przed zamążpójścieniy 
stan niewiele rokujący na poprawę. I owszem, stasi 
taki należy do zakresu działać: lekarza neu ologaq 
CIEKAWA LWOWIANKA: Nie, w mormabnych wae 
runkach u zdrowej kobiety już nbe wraca i do ciąży 
już nie przychodzi. L. M1: 1) i 2). Rozszerzejke me" 
czyń krwionośnych może mieć rozanaite pozynzynyy 
zależnie od tego, o jakie naczysia Się rozchodzł, 
Tętr'ce n. p. mogą się rozszerzać pod wpiywem 
altorób np. kiły; do powstawauaa żylaków może 
przyjść wskuiek przeszkód mechanicznych w obże- 
gu krwi wskutek nadmiernego stania itd. Must nam 
Pani tedy napisać, o jakie naczynia krwionośne mą 
rozchodzi? może o włosowate? — 3) Jest to żyw 
sza, wzmożona przemiana materji, występująca w 
przebiegu nickiórych chorób. W szczegóły na tem 
miejscu w „Odpowiedziach'* nie mamy miejsca. — 
4) Zdrój Zubera jest najsilniejszą w Europie szcze” 
wą adkaliczną i jako taka wpływa wybanie m 
przemianę materji, ma działawie moczopędme i roz- 
puszczające kwas moczowy. Wywiera też korzystamy 
wpływ na żołądek w razie nadkwasoty tegoż. ZON- 
KA: Przepłukiwanie nosa sołą. STAŁY CZYTEL- 
NIK W. K. KPKAKÓW: W stanie tym można, nwa- 
żając i szanując się, dożyć spokojnie bardzo późaeł 
starości i przeżyć miejednego zdrowego, Pościć jed- 
nak stanowczo nie radzimy. WSTYDLIWA A CIER- 
PIACA: 1) Na noc okłady z wody boroweą4 a w cią- 
gu dnia kilka razy obficie przypudrować zwyczał” 
nym pudrem dziecięcym. — 2) Nieszkodiiwe wpraw 
dzie. ale zazwyczaj używa się pończoch gumowych 
tylko we dnie. STAŁA CZYTELNICZKA R. R. TAR- 
NÓW: O ile nam się zdaje, jest jednak położenie 
Krościenka, « więc i powietrze tamtejsze korzysSt- 
niejsze. STAŁY CZYTELNIK S. S„ KRAKÓW: Ne 
ośmiełamy się radzić cokolwiek, mie znając dokład- 
nie Stari serca chorego. Tylko po dokładnem ogu" 
kanin i osłuchaniu może lekarz w podobarych spra- 
wach zabierać głos. ODPORNA: 1) Lepiej w ta- 
kich wypadkach kąpiel: rzecznych umkać. — 2) 
Nieszkodłiwe. 
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Dobre horoskopy 


Zydowski sport pływacki 


Sport pływacki w Polsce małeży do tych gałęzi 
sportu, w krórych zawodnicy żydowscy odgrywają 
od pierwszej chwili poważią rolę Od pierwszych 
jego hat aż do dmia dzisiejszego widziany w babe- 
lach rekkordzistów i mistrzów Polski nazwiska za- 
wodników żióowskich. Cóż dopiero mówić o piłce 
wodnej, gdzie nieprzerwanie od lat pięcin druzyna 
żydowska dz'erży tytuł Mistrza Połski. 

Ostatnie lata nasuwwały jednak poważne wątpliwo 
Ści,czy pływacy nasi potrafią nadał utrzymać to za- 
szczytne w sporcie polskim stanowisko. Szczególnie 
dawało się tv odczuwać w Krakowie, tej centrali ży 
dowskiego sona pływackiego, Kilikuletnie inten- 
zywme prace prowadzone w zimowej plywałni Y. 
M C. A. z wykluczeniem pływaków żydowskich, 
miały po pewnym czasie dać konkretne wyniki. Mia 
ły zmusić pływaków żydowskich do ulegnięcia tym. 
którzy, korzystając z ekskluzywnych zarządzeń. 
miei możność: całorocznego trenimgu. podczas kledy 
ich konkurenci, trenując tylko kilka zaledwie tygo- 
dni, nie mog'by osiągnąć ich poziomu. W tym sta- 
mie rzęczy sytuacja przedstawiała się dła żydow- 
skiego sportu pływackiego wcale me wesoło. Cze- 
Sano na pierwsze zawody, które miały wykazać tę 
różnicę klasy. jaka powstała wskutek kilkuletniego 
eleprzerwanegc treningu ztmowego Jednych, a do- 
rywczej kilkunastodniowej pracy dmigich. 

I oóż się okazało po pierwszych zawodach w Kra 
bowie? Ci, którzy tak intenzywmie pracowali w zł- 
miowym baszrie YMCA, dla których ekskimzywność 
łego basenu miała być dźwignią ma wyższy poziom 
mie mogli się zdobyć na wystawienie więcej, Jak 
zziedwie biim zawodników. I lakikołwiek w Jednej 
czy dwóch -.miatrencjach nowet osiągnęli dobre wy 
sika, to jednak nie wykazali tego, czego można było 
Zadat po takiej pracy. 

Tych mis których się spodziewano po kiikołet 


4 
o 


niej nieprzerwanej pracy, nie widzieliśmy tutaj. Wi- 
dzieliśmy jediak coś zupełmie innego. Licznych za- 
wodników żydowskich, kiórzy po kilkunastodniowej 
zaledwie pracy stanęli na starcie i nietyłko nie u- 
Stępuwalłi znacznie, jakby się tego można spodzie- 
wać, swym konkurentom, lecz nielednokrotnie ich 
przewyższa: Pływacy żydowscy dzielnie bronili 
barw swego *«lubu i wykazali że pomimo krótkiego 
treningu nadrzbią to ambicją i zacięciem. i odniosą 
napewno jęszaze niejeden sukces w tym sezonie, 

Przypatramy się teraz okręgowi warszawskiemu. 
Tam żydowski sport pływacki jest o wiele młod- 
szy. Oparty © rywalizację dwóch kiubów żydow- 
skich, ma doskonałe oparcie w letnich pływalniach, 
któremi każdy z tych klubów dysponuje. W takich 
warunkach preca idzie zupełnie inaczei. Życzyćby 
należało, aby i Makkabi krakowska jak najrychlej 
wystarala się o basen letni dla swych pywaków. 
Pływalnia zinowa, to drugi etap. Kluby warszaw- 
skie Makkab’ i Żydowskie Akademickie Stowarzy- 
szenie Sportowe pracują bardzo pilnie, Drugie i trze 
cie miejsce, zajęte przez nierówną ilość punktów na 
mistrzostwa.n Warszawy. jest najlepszym tego do- 
wodem. I am wystąpiły une na zawodach z rzesza- 
mi zawodników młodych i wielce obiecujących, któ- 
re z pewnością w przyszłości jeszcze niejeden raz 
zwyciężać będą. 

Brak nam ieszcze wiadomości z ośrodków żydow 
skiego sportz pływackiego t i. Bielska, Wilna i Wło 
cławika. I tan, jednak praca nie nstała. Niespożyia 
eneryja dzia'aczy kryta pływalnia w Bielsku. nadto 
nowa pływainia we Wiocławku okażą niewątpliwie 
na nafbliźszysph zawodach, że i'pływacy żydowscy 
są już w pełni formy. 

A więc spckojnie patrzmy na nadchodzący sezon 
pływacki. Plywacy żydowscy i tym razem nie za- 
wiodą. Gz). 


Rozmaitości sportowe 


0 By i „Makkabi“, 
zlał Polski 


DBBÓZ MESKI DLA INSTRUKTORÓW SPORTO 
WYCH W WYSZKOWIE WOJEWÓDZTWO 
WARSZAWSKIE. 

Čentrsia Oddziału Połskiego Wszechświatowego 
Związku „Makkabi“ organizuje w sierpniu br. miesię 
cany obóz męski dla instruktorów sportowych. Obóz 
ten będzie miał na ceiu wyszkolenie instruktorów 
aportowych dła żydowskich klsbów z teram: całego 
państwa polskiego. Obóz rozpocznie się 1 sierpmia 
i trwać bedzie aż do 30 włącznie, Kluby chcące wy- 
słać zawodników swych na powyższy ohóz wimny 
nadesłać zgłoszenia na adres W. Z. „Makkabi“ War- 

szawa Nałewki 2a do 15 lipca. 


OKRĘG ŁÓDZKI. 

W ubiegłym tygoduin odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Fzzekutywy Okręgu Łódzkiego na któ- 
rem prezes Rady Naczelnej WszechSwiatowego 
Związku „Makkabi“ sen, Dr J. Dawidsohn wyztosił 
referat „Zadanie | oele Weltverband „Makkab.*. Po 
referacie wywiązała się dyskusja w wyniku której 
postanowiono zainteresować społeczeństwo żydow” 
skie okręgu łódzkiego wychowamem fizycznem 
wśród Żydów, urządzić propagandowy dzień spor- 
tn żydowskiego Udzial w propagandowym dniu we 
zmą wszystkie kłuby Żydowskie zrzeszone w 
Wszechświatowym Związku „Makkabi“  Oteręgu 
łódzkiego. 

JUBILEUSZ 30-LECIA ZWIĄZKU WELTVERBAND 
„MAKKABI* W BUŁGARIJI. 

W drugiej połowie sierpnia br. Święcić będzie but- 
garski oddział Wszechświatowego Związku „Mak- 
kabi“ jubiiensz 30letniej pracy na polu odrodzenia 
fizycznego młodzieży żydowskiej Bułgarii.  Kłuby 
zrzeszone w Wszeckświatowym Związku „Makka- 
bi“, chcące wziąć udział w Święcie Weltverbandu 
„Makkabi“ w Bałgarj, powinny nadesłać zgłoszenia 
do 15 kpca br na adres Cenmrali W, Z. „Makdcabo” 
Warszawa, Nalewki 2a. 


2e Awin 


SEKCJA KOLARSKA MAKKABI (KRAKÓW), 
oraz jej długoletni kierownik i założyciel p. Aleks 
Choczner, otrzymali odznaczenie dyplomowe za 
zasługi, położone około polskiego kolarstwa, z o- 
kazji 10-lecia ZPTK. 

BRAT ZMARŁEGO BREITBARTA, mieszkają- 
cy stale w Paryżu, został instruktorem polskiej or- 
gamizacji sportowej „La Pologne". 

BIRNBACH, były gracz Fwowskiej Hasmonei, 
rastępnie Makkabi wileńskiej, przeniósł się do 
Makkabi (Grodno). 


WALASIEWICZÓWNA przyjeżdza dwfinitywnie 
do Polski i będzie startowała na igrzyskach kobie- 
cych w Pradze. 

DUBIEŃSKA. została przez PZLT zawieszona 
ma 2 miesiące za niczem nieusprawiediiwioną od- 
mowę brania udziału w meczu tennisowym kobie- 
cym Polska—Austrja w Krakowie. 

MISTRZOSTWA PLYWACKIE KRAKOWA I, 
II, 1 IM klasy odbędą się w przyszłym tygodniu. 

LIBFELDVT uzyskał zwycięstwo w automobilo- 
węj próbie szybkości na dystansie 2 km pod Sę:o- 
cimem w czasie 18 min. na Austrodaimierze. 


SZAMOTA zdobył ponownie mistrzostwo torowe 
Polski. 


ORACOVIA zaproszoną została przez słynny 
Fadrth do Niemiec na koniec sierpnia. 


FINAL PUHARU DAVISA strefy europejskiej 
między Wiochami i Japonją odbędzie się w Genui 
11—13 bm Zwycięzca walczyć będzie z Ameryką 
18—20 bm. w Paryżu, która niewątpliwie zwycięży 
i stanie do walki z Francja, jako posiadaczem pu- 
haru 25—27 bm. w Paryżu. Rewelacyjne wyniki 
tumieju w Wimbledon każą przypuszczać, że tym 
razem walką będzie niezwykle zaciętą i gest bar- 
dzo prawdopodobnem, że obecnie Ameryka zdobę- 
dzie pohar Davisa i zawiezie go z powrotem do 
ojcrymy, a dysponując wielką ilością młodych 


DZIAŁ SPORTOWY 


Zydowskie uroczysfości sportowe 
w Tarnowie 


(Kor. wł.) Tarnów, 2 lipca. 
Dnia 28 i 29 ub. m. obchodziło tutejsze Towarzy- 
stwo Gimnas vczno-Sponrtowe „Samson“ — jak już 
„N. Dz.“ krótko o tem doniósł — 18-lecie swezą 
istnienia, połaczone z poświęceniem sztandaru : róż 
nemi innemi imprezami. W sobotę dnia 28 ub. m. 
odbyły się nz nowootwartym stadionie przy uł. genu. 


Bema zawudy lekoatletyczne o mistrzostwo wewię_ 


trzno-klubowe. W konkurencji panów zdobył pierw 


sze miejsce Owide Pawel w konkurencji zaś pań 


Grzybówna 'cla którzy zdobyli Iwią część nagród 
w, konkuren.;zch poszczególnych. 

Nastepnie ocbyły się zawody footbalowe przy 1- 
dziale krakowskich Amatorów, nad którymi jmbilat 
odniósł po berdzo ładnej i wyjątkowo efektownej 
grze piękne  solennie przez licznie zgromadzoną pu. 
GE oklsskiwane zwycięstwo w stosunku 3:1 
1725): 


W niedziele rano odbył się pod protektoratem 
Ż. R. W. F. tleg ko!arski na trasie Tarnów—Woj- 


nicz—Brzeske—Tarnów 50 kim. z udziałem kolarzy 
Iwowsk'ch K esla 1 Nachtgeista. z których pierwszy 
wyścig wygrał. a Nachtgeist jedynie z powodu de- 
fektów nie podziel! się nagrodą ze swoim rywalem 
lokalnym. Tarnowianie okazali znaczne postępy W 
porównaniu do ubiegłych lat. Poszczególne wyniki 
były następu'ące: 1) Kiesel (Jutrzenka, Lwów), 2) 


Baum (Jutrzenka, Tarnów), 3) Nachtgelst (Hasmo- 


noa, Lwów) 4) Argand (Samson), 5) Jakób (Sam- 
son), 
Następni. dbyła się defilada wszystkich sekcyj 


i onganizacy:, zrzeszonych w Samsonie która zaró” 


wno ilościow* jak i jakościowo wypadła imponmują- 
oo i pozostawiła niezapomniane wrażenie wśród wi- 
dzów. Po skrńczonel defiladzie i wbijaniu srebr- 
nych gwoźd7: do tarczy pamiątkowej, które zgro- 
madziło elite naszego mlasta wokół tarczy, z wiel- 
kiem przejęciem wykamriących odpowiedzialne za- 
danie wbijania drobnych kólek z wyrytemi na nich 
nazwięami swemi, przyszła kolej ba w!aściwą uro- 


czystość poświęcenia sztandaru. W podniosłym na- 


stroju, wśród dźwięków hymnu państwowego ! „Ha 


tikwy“ wręczył przewodniczący Rady Sportowel. | 


p. Fenichel sztandar prezesowi Towarzystwa p. 
Fiuhrowi. Na zakończenie wygłosił prezes Ż. R. W. 
F. p. Dr. Henryk Leser płomienne przemówienie o 
zmaczeniu ide wychowania fizycznego. przyjęte bu- 
rzliwem! okl: skami. 

Clou dnia stanowił popis gimnastyczny. Z zapar- 
tym oddechem śledzili widzowie precyzyjnie wy- 
komane ćwiczenia młodzieży obajga plci, którą wy” 
kazała, że | w naszem mieście sport wśród mas 
żydowskich »rałazł należne mu miejsce, Wyczyny 
bowiem ćw.zzących nawet na laikach, nie mających 
nigdy żadnej styczności z tą piekną grup” ćwiczeń 
cielesnych, wywarły emocjujące wrażemie. Punkt 
zaś kuóńminaceimy został osiągnięty podczas poka 
zów krakowskiej grupy popisowej z Ż. T. G.. któ 
rym towarzyszyły niemikknące burze okiasków. 
"Orzaniza:j: była ze wszechmiar należycie przy- 
gotowana, to też wbrew przewidywaniom pesymi- 
stów żadna usterka nie zamącita harmonijnego prze 
biegu jedyn: *tej w swoim rodzaju uroczystości 
sportowei w Tarnowie E. G. 
ZEROWANIE a 
światowej klasy tennistów zatrzyma go ponownie 
przez długie lata. 

SHARKBY—SCHWELLING, rzwanżowe spotka- 
nie o bokserskie mistrzostwo świata odbędzie się 
2 września br. 

ARNE BORG, jeden z najlepszych pływaków 
Świata, stał się zawodowcem. 

OARNERA pokonał doskonatego boksera mu- 
rzyna Godfreya przez .. dyskwalifikację. Ostamio 
zdarzyły się już kilkarotnie tego rodzaju ..zwycię* 
stwa“ 

WĘGRY—AUSTRJA mez watepolo 9:0! 


WPLAW PRZEZ BERLIN (4800 mtr.) 1) Cambi 
(Włochy), 2) Bode (Niemcy), 5) Pacowsky (Cze- 
chy). 

YOUNG STRIBBLING, pogromca Carnery, zwy- 
ciężył Norwega von Poratha I ma walczyć z An- 
głikiem Scottem, aby uzyskać dostęp do mi- 

świata. 


strzostw 


ZE s JA AK 2029 u a bhan. łe sa A Aa kde «EK A Pa M [BWA m © mA ME S M też 


p, (40,73 MElig>. 


NN WEESEE 0 Ka 


MANI, PER SG BR A WY” 


Ra a lo sa GENE 


Nr. 1 


Wyścig kolarski Kraków - Zakopane 


Kukieł (Sosn. iow. Cykl.; zdobywa górskie mistrzostwo Polski 


(W deiu wczorajszym zorganizował Żydowski 
Kieb Sportowy „Makkabi“ w Krakowie VI Wy- 
Ścig Górski Kraków— Zakopane. Wyścig o pięk 
nej tradycji i tym razem wypadł doskonale, gro- 
tnadząc na starcie elitę kolarstwa polskiego Nie- 
staty z liczby 50 zgłoszonych zawodników starto- 
Walo tylko 37, Winę ponosi tutaj w pierwszym 
rzędzie Zarząd Związku Polskich Towarzystw 
Kolarskich, który, pomimo, 1ż bieg ten był umiesz- 
<zony w oficjalnym terminarzu, zezwolił na rów- 
Boczesne urządzenie zawodów szosowych w War- 
szawie, przez co unismożiiwi} wielu zawodnikom, 
SET już byli zgłoszonemi siart v Krakowie. 
a pracować me można! Niemałą przeszkodą był 
nównież bliski termin zawodów rakon iai- 
law oraz Kraków—Lwów, uniemożliwiający klu- 

i œ pgiałów Ainansowych na liczniejszy u- 
dzieł. W przyszłości należy bardziej zwrócić uwa- 
SĘ układanie lerminarzu imprez poważniej- 

Po raz Pierwszy 


o 0 w lat kilku dopisała wczoraj 


s U wypuszcza zawodników przed 
załistratem honorowy starler biegu p. Dyr. Raab. 
Faza tj y otoczeniu samochodów i motocykli, 
BzĄCY: Omisję į przedstawicieli prasy, jadą 

A 4, Slradomiem, Krakowska, Mo- 

074 | Kalwaryjska w stronę rogatki wielickiej 
z Znak startera p. Domeradki, kapitana 

póa, Do 3 Kolarskiego, wyruszają w oslrem tem- 
Brupa, Daj. Mogilańskiej formuje się czołowa 
, iMchalak, Kukieła, Kłosowicz. Ko- 


—000— — 


Mistrzostwa ligowe 


m COVIA—Ł. T. 8. G. 31 (2%). Pierwszy 
za. benjaminka ligowego w Krakowie wypadł 
k e „odatnio. Drużyna łódzka, goszczaca pierw- 
da = w szeregach ligowych, wykazała, iż posia- 
= =" wielkie umiejętności piłkarskie i może 
li Ko przeciwnikiem dla każdej z drużyn 


Po r 


y ataku Kossok—Malczyk— 
s ski gra bardzo dobrze i zagraża wcale czę- 
amce przeciwnika. Malczyk | Kossok usta- 
P Wynik do przerwy. 
s 4 e gra wyrównana. Goście starają się 
lep, elka cenę wyrównać Cracovia jednak od- 
a wszelkie ataki a Kossokowi udaje się nawet 
Teo 0, Dopiero niski strzał środko- 
ħon n PAstnika pozwala gościom zdobyć punkt 
orowy, Wyróżnili się z Łodzian obrona i środ- 
wy napastnik. z Cracoii obrona i trójka ataku. 
narszawa, Legja —Wisła 3:2 (0:2). 
Katoa Pogoń—Warta 3:0 (1:0). 
wice. Czami—Ruch 1:1 (0:1) 
aah Met towarzyski ŁKS—Gedanja (Gdańsk 
R MISTRZOSTWA KLASY A, 
odgórze—Sparta 7:0, Wawel—Korona 3:0 . 


Trójbó: kobiecy o m'strzostwo 
okręgu 


Ww 3 
tien Oraj zorganizował 2KS Makkabi trójbój ko 
wod, R. mistrzostwo okręgu krakowskiego W za 
R jetova zawodniczki Makkabi Wisły į 
a Wyniki w 2 tO j 
A A poszczególnych konkurencjach 
m: Talowska (Makkabi) 146 II Stępniowska 


Niebieskie ptaki 
Woo 6. 7. PAT. Na żądanie władz pol 
kusked z tu wczorai aresztowany rzekomy 
Bad A | Rozenberg, pochodzący z Kunowa 
kankata eckiego; pod zarzutem fałszowania 
| ozeńkdi oraz innych karygodnych czynów. 
à erg przedstawiał się w różnych miastach 
uropejskich, jako rabin dr. Mozes Silberberg | 
wyłudzał od swych współwyznawców datki pie 
niężne. 
Salzburg. 6. 7. PAT. Rzekomy milioner 
Amerykański John Kay aresztowany za zacią” 
Enięcje oszukańczych długów został dziś wypr 
Szczony na wolną stcpę, ponieważ poszkodowa 

Przez niego oświadczyli, że pretensie ich. 
oSzące 20.000 szvlingów, pokryte zostały 
aresztowanego. 
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lejność ta nie ulega zmianie przez dłuższy czas. 

Za Luboniem odpadł Kłosowicz kilkukrotny zwy 
cięzca. Kukieła odsadza się coraz bardziej od Mi- 
chalaka i wpada na melię w Zakopanem dystansu- 
jąc Michalaka o 6 min. Wyniki techniczne nastę- 
pujące: 

1) Kukieła (Sosnowieckie Tow. Kolarzy) 4 godz. 
16 min. 11 sek. 

2) Michalak (Legja— Warszawa) 4 godz. 2 min. 
10 sek. 

3) Daniel 
min. 03 sek, 

4) Kiczek (Pogoń—Lwów) 4 godz. 24 min 12 sex. 

5) Duda (Wawel-Kraków) 4 godz. 27 min 22 sek. 

6) Księcisz (Legja—Kraków) 4 godz. 27 min. 
54 sek. 

7) Koszczyk 4 godz. 31 min. 06 sek. 

8) Kosiński (Legja—Kraków) 4 godz. 32 min. 
34 sek. 

9) Pękalski 4 godz. 31 min. 57 sek. 

10) Stahl (Legja—aWrszawa) 4 godz. 35 min. 
11 sek. 

11) Krzysztofarczyk (Viktoria—Sosnowiec), 

12) Grzesik (Legja—Kraków). 

13) Galas (Legja—Kraków). 

14) Krawczyk (Legja—Warszawa), 

15) Kiesel (Jutrzenka— Lwów) 

Bieg „tegoroczny prezwyższył wszystkie poprze- 
dnie imprezy pod względem klasy zawodników, 
czego najlepszym dowodem, sa czasy zawodników. 
Organizacja doskonała pod każdym względem. 


(Rewera— Stanisławów) 4 godz. % 


(L). III Golkówna (W). 
Skok w wyż: I Golkówna (Wisła) 1,27. II Stęp- 
niowska (L). IH Talowska (M). 
Rzut oszczepem: I Golkówna (W) 19,90. II Step- 
niowska (L). III Talowska (M), 
W ogólnej punktacji zwyciężyła Golkówna 68 p. 
przed Stępniowską 62 p. i Talowską 58 p. 
WEWNĘTRZNO-KLUBOWE ZAWODY 
MARKABI. 


| PORAŻKA PETKIEWICZA I KUSOCIŃSKIEGO 
H W ANGLJI 
W drugim dniu lekkoatletycznych mistrzostw An 
glji w Stamiundbridge Petkiewicz startował do fina 
łu biegu na I milę angielską, a Kusociński do biegu 
na 4 mile. Petkiewicz prowadził przez większą 
część dystansu i dopiero na finiszu biegu rozegrane 
zo w ostrem tempie wysunął się Thomas (Anglia), 
który zwyciężył w czasie 4.15.2, 2) Comes (A) 4.19, 
3) Beccali (Włochy), który minął Petkiewicza nie 
mal na pasie i 4) Petkiewicz. W biegu na 4 mile po 
czątkowo rozegrała się ostra walka między Virta- 
nenem (Finlandja) a Kusocińskim, który jedmak na 
3 mili widocznie osłabł, dając się na kiłkadziesiąt 
metrów przed zakończeniem biegu wyminąć 2 An- 
glikom, Bieg ten dał następujący wynik: 1) Virtane 
nem (F'mlanćta). 19.362: 2) Oddy (A) 20.02,4: 3) 
Wood (A) 20,03,6 i 4) Kusociński 20,03,8. 


CO SPOWODOWAŁO MASÓWĄ ŚMIERĆ 
DZIECI W LUBECE 
Berlin. 6. 7. PAT. Wysłana przez Państwo 
wy Urząd Zdrowia komisja śledcza dla zbada- 
nid masowych wypadków Śmierci wśród dzięci 
lubeckich ogłosiła po powrocie do Berlina komu 
| nikat stwierdzający. że nadesłane z Paryża pre 
paraty Calmette'a były zupełnie nieszkodliwe. 


ne albo zanieczyszczone groźnemi dla życia za- 
razkami suchotniczemi. Pozatem wbrew przepi 
som Calmette'a stosowano jego szczepionki w 


-— 
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Lipiec 


Wschóc 7 Zachód 
słońca słońca 
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PRZEKAZY TELEGRAFICZNE WYPŁACANE 
BĘDU W NIEDZIELE 1 ŚWIĘTA. 
Ministerstwo poczi i telegralów wprowadzi nie- 
bawem wydawanie i odsylanie do domów adresą- 
tów przekazów pieniężnych telegraficznych — w 
niedzielę i święta. Ponieważ urzędy pocztowe w 
święta są nieczysna, wypłatę bedą uskuteczniały 
urzędy telegraficzne Pieniądze będą wypłacane 
albo w kasach, albo też będą wysyłane adresatom 

do domów przez gońców. 


SIEKIERĄ W GŁOWĘ 

Bydgoszcz. 6, 7. PAT. Pod  Pobiedziskami 
miejaka Skibińska, która sprzedała przed dwoma la 
ty Swoje gospodarstwo Janickiemu,  zgłosija Się 
wizoraj do Lowego właściciela z żądaniem wypła- 
cenia zastrzeżomego W umowie dożywocia, Janicki 
wszczął na tem tle kłótnię, w czasie której porwał 
siekierę i jednem wderzeniem w głowę położył Ski. 
bińską na miejscu twupem., Chcąc npozorować Sar 
mobójstwc, powiesił zusoki Ztwodniarza areSZtowa 
BO, 


z MEUSTANNE POŻANY 

Stan iota wów. 6 7. PAT. Dnia 4 bm około 
godz. © wybuchł pożar w lasach państwowych m 
gruntach gmiu Paaieczmo i Luh, pow. nadwórniaśl 
skiego, pożar ogarnął przestrzeń około 20 ha, mia 
stępnie nprzeziósi się na lasy nadłeśmotwa Łub l 
objął około 6 ha młiodnia.. SpłonęŁo ukożo 1000 m 
sześc. drzewa klocoswego, wastośc: 25,000 zt. Pożaę 
zlikwidowaao w mocy z Gnia 4 na 5 bm. przy pomo 
cy policji państwowej, saby leśnej oraz 600 re- 
botniloów. 

Gdyaia. 6. 7. PAT. Wczoraj popołudniu w Ga. 
ręczynie, paw. Tczew, w pobliżu granicy W. M. 
Gdańska wybuch? pożar, który trwal do późnej sa 
cy. Pastwą póosnieni padło 20 budynków łącznie z 
iawemarzem oraz przeszło W sztuk bydła i trzody, 
nałeżącej do kiku gospodazry, Straże pożarne by 
ły ściągnięte z całej okolicy i z Gdańska. Pożar po 
wstał w studołe Leczkbowskiego podczas zwózkł 
s'ana. Straty wynosza kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Gospodarstwa ubezpieczome byly tyłko częściowa, 

— ZDERZENIE TRAMWAJU Z SAMOCHODEM. 
Białowas Józef, szofer z Przemyśla. prowadząc ne 
ul. Kościuszki obok mostu dębnickicgo awo ciężz 
rowe Nr, Dz. 6756 w pewnej drwi wyprzedzi! je 
dący wóz :ramrwajowy Nr. 6, pnzycześi nie zje- 
chał z tom tramwajowego i nagie przed przejeżdża 
iącą z boka furmanką z piaskiem auto zatrzymał, 
wskutek czego tramwaj najechał z tyłu na auty 
uszkadzając przy amcie tabłicę rejestracyjną. Nadło 
uszkodzony został również poważnie wóz tramwajo 
wy. Szkoda wyrządzona wywosi 700 zł Wymadka 
w ludziach me było. 


c EO EW 


KRONIKA TELEGRAFICZNA. 

Lizbona. 6, 7. PAT. Półoficjałny komunt 
kat podaje, że pułk. Almeida został aresztowany. 
i odesłany do Elvas. Ustalono bowiem, że pulko 
wnik przygotowywał ruch rewolucyjry, mają- 
cy na celu obalenie rządu. Policja aresztowała 
wiele osób cywilnych, zamieszanych w tej afe 


: rze. Śledztwo prowadzone jest w dalszym ciągu. 


Emelle (Stan Alabama). PAT. 6. 7. W cza” 
sie bójki między białymi a murzynami jeden zo- 
stał zastrzelony. 3ch murzynów, którzy brałi 
udział w bójce, schronili się do domu, który 
został zaatakowany przez tłum białych, Wyt 
wiązała się strzelanina, w czasie którei jeden 


! biały i jeden murzyn ponieśli śmierć. Wówczas 


W szpitalu luheckim zostały one albo zamienio” | 


tlum rozwścieczony wdarł się do domu i pod- 
palił go. Pod zgliszczami znaleziono spałone cia 
ła 2 murzynów. Trzeci został zlinczowany przez 
tłum i powieszony. W mieście panuje w dalszym 


' ciągu podniecenie. Donoszą o dalszych zajściach 


zupełnie nieodpowiedni sposób. Niezależnie od, 


wyników śledztwa komisji Państwowego Urze 
du Zdrowia wdrożono również dochodzenia kar 
ne przeciwko 4em oscbom, a mianowicie prze 
ciw prf. Beycke, klerownikowi szpitala dr. Klo- 


pomiędzy białymi a murzynami. jednakże do 
nowego przelewu krwi nie doszło. 

| RER nana nana c= „je uk. Wiko o. EEEE 
tzowi, lekarzowi Alstadtowi i sanitariwszce, któ 


ra pomagagała przy przygotowaniu szczepionek 


l 
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JAKÓB WASSERMANN. 


Wśród tredowatych 


Przed kilku tygodniami w prasie całego świa 
ta ukazala się alarmująca wiadomość: w Pradze 
czeskiej wykryto przypadek trądu. Natrafiono 
na ślad tej okropnej choroby przypadkowo — 
trędowaty sam zgłosił się do lekarza zaniepa 
koiony dziwnemi brumatnemi plamami na swym 
ciele. Oczywiście wywieziony został natych 
miast na wyspę grecką Cypr, która służy schro 
nieniom trędowatych. Stamtąd już nie ma po- 
wrotu dla nikogo. Trąd jest zupelnie nieułeczal 
ny. 

Czy trędowaty w Pradze, stykający się z wie” 
lu ludźmi nie zaraził innych? I w jaki sposób na- 
bawił się tej choroby, o której mówi się z drże 
niem i grozą? Cóż to jest trąd? 

Wypadek zaabsorbował mnie tak dalece, że 

postanowiłem wyjechać na wyspę Cypr i ta 
wicuzić schronienie trędowatych. Zaajani moi 
w Berlinie odradzali mi tę eskapadę, przestrze 
gsiąc przed możliwością straszliwych skutków. 
Welec trądu i jego zarazków jest się bez::nvi: 
Powinienem być ostrożny i nie narażać swega 
Życia. Ale tym razem postanowiłem wypełnić 
mój płan, bez oglądania się na konsekwencje. 
Wyiechałem na Cypr. 
Kołonja trędowatych leży niedaleko stolicy wy 
spy, Nikozji. Niema zupełnie nazwy. Poprostu 
nazwano ją wsią trędowatych. Tworzy ona osie” 
dle ściśle odcięte 1 odizolowane od Śświąża zew 
nętrznego. Jest jakby rzuconą oazą, ogrodza 
ną wielkiemi płotami i zagrodami z drutu kol 
czastego, na tle niezmierzonych przestrzeni pól. 
Wszystkie drzewa dookoła niej są wycięte, by 
mie zasłaniać widnokręgu straży. Do wioski pro 
wadzi tylko jedna droga, szeroki. bity trakt, gẹ 
sto patrolowany przez straże. Zbliżyć się z tel 
strony wolno każdemu, ale gdy się chce odda 
tié musi znieść cały ogrom przykrych rewizji. 
badań i śledztwa. 

Przed wielkiemi wrotami stoi dwóch uzbrojo” 
nych policjantów. Nie są to właściwie polician- 
ci, lecz specialni strażnicy. utrzymywani prze? 
gmine, dla pilnowania zarażonej przestrzeni, Nie 
odzywają się ani półsłówkiem. jeśli ktoś clice 
się dostać za wysoką bramę. Ale nie wypusz 
czają stamtąd nikogo, kto nie będzie posiadał 
zezwolenia lekarza. Przepisy sa bardzo surowce. 
I gdy osoba zupełnie zdrowa, lecz nie posiada” 
jąca odpowiedniego dokumentu dostanie się przy 
padkiem za ogrodzenie z drutu kolozastego — 
nie wyjdzie już stamtąd nigdy. Nie wystarczy 
zbadanie przez lekarza. Trąd jest chorobą. któ- 
ra przez wiele lat może pozostawać zupełnie w 
tajona, będąc jednak niemniej niebezpieczną dla 
otoczenia. 

Nie będę opisywał, wiele trudu kosztowało 
mnie uzyskanie zezwolenia na zwiedzenie kolo- 
nil. „Niech pan tylko niczego nie dotyka, zakli- 
nam pana“ przestrzegał mnie lekarz w Nikozit. 
Małą bryczuszką pojechałem do wsi trędowa' 
tych. 

Nicdaleko od bramy wysiadłem z bryczki | 


zbłiżyłem się do strażników. Nie pytano mnie © , 


nic. Brama otworzyła się i natvchmiast się za 
mną zamknęła. Przyznaję. że ogarnęła mnie 

trwoga, której nie inogłem w żaden sposób po- 
komać. Na co mam uważać? Nie podawać niku 
mu ręki. nie dotykać żadnego przedmiotu. Nie 
kłaść nigdzie kapelnsza. Nie zawiazywać sznu” 
rowadła, jeśli się rozwiąże. gdyż wlokło się po 
zarażonej ziemi. Po wizycie rzucić buciki i wró 
cić do miasta w drewnianych trepach. 

A gdy się coś stanie bez mojei woli? Gdy 
dotknie mnie trędowaty? Przecież zdany jes 
tem na łaskę i niełaskc mieszkańców tei strasz 
nel wioski. Jedyna zdrewa osoba, zamieszkują” 
ca pośród chorych — to siostra miłosierdzia a 
merykanka. Poświęciła się dla sprawy, ma prze 
bywać na wyspie przez pięć lat. Jeśli po tym 
czasłe okaże się zupełnie zdrowa. będzie mogła 
wyjechać do swej ojczyzny. Pierwsze moje kro 
ki skierowałem do niej. 

WyłlaŚśniono mi jeszcze przedtem. że domek 
wi fest pierwszym, który napotkam po drodze. 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor nacz emy: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaxior cze w.edzialny: Zygiryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymikana Feldmana 


Była to mała drewniana willa. Zastanawiałem 
się dość długo, w iaki sposób mam wejść do 
środka. Obawiałem się nacisnąć klamkę. Zawo 


talem, lecz nikt mi nie odpowiedział. Widocznie , 


siostry nie było w domu. Poszedłeni dalej. 

Pierwszych ludzi spotkałem na łące. Na pier” 
wszy rzut oka byli zupełnie zdrowi. Dwaj silni, 
wysocy mężczyźni, przechadzali się, rozmawia 
jąc z sobą. Żaden z niech nie zdradzał objawów 
chorobowych. Ręce i twarze mieli bez plam. Skó 
ra była zdrowa i napięta bez zmarszczek. Nie 
brakowało im ani jednego włoska w brwiach i 
rzęsach. Byłem przyjemnie zdziwiony. Więc 
tak wyglądają trędowaci? 

Zbliżyłem się do nich, pytając gdzie jest sto- 
stra. Nie wyciągnęli do mnie rąk, i w tej chwili, 
gdy wyijaśniali mi jak jej szukać, dostrzegiem 
u jednego z nich na szyji, tuż nad kołnierzem 
brunatną plamę. Byli to więc chorzy w począt: 
kowej fazie trądu. Straszliwa choroba nie zaą” 
Żyła jeszcze poczynić spustoszenia w ich orga- 
niźmie. Ale gdy poszedłem dalej kilkanaście kro 
ków za nimi ujrzałem potwornego ślepca. Szedł 
wolno w moim kierunku, podpierając się. laską. 
Rak nie miał zupełnie, tylko kikuty, między któ 

"ui trzymał laskę. Oba ramiona podnosiły Się 
ównomiernie w górę i na dół, wraz z laską. 
Nie miał wcale oczu —zżarł je trąd. Ale najstra 
szniejsze było to, iż odnosiło się wrażenie, że 
ten człowiek wogółe nigdy oczu nie miał. Nic 
bowiem nie brakowało pod brwiami. Nie było 
łam Żadnego zagłębienia, ani czegokolwiek, co 
wskazywałoby na to, iż ten człowiek miał tam 
oczy. Oczodoły były zarośnięte czerwoną skó” 
rą. Zamiast ust, Ślepiec miał jakąś potwomą 
czerwoną jamę. stale otwartą. Był to widok tak 
okropny, że odwróciłem się pospiesznie i posze 
dłem dalej. Znalazłem wreszcie siostrę w małym 
domku. w którym mieszkało razem 10 chorych. 
Domków takich jest dwanaście. W każdym mie- 
szka od 10 do 13 chorych. 

Opickuje się nimi siostra, pomaga jej zaś mło 
dy człowiek w białym chałacie. Początkowo my 
ćlałeni, że jest to lekarz, ale po chwili dostrze” 
«łem jego twarz, Była odrażająca. Wielka gło” 
wa, brunatna twarz, skrzywiona z niemrugają” 


cy. Tego dnia, gdy przybyłem, odbywało się 
właśnie nabożeństwo w cerkwi. Udaliśmy się tam. 
Doirzałem grupę żarliwie modlących się ludzi. 
Odprawiał nabożeństwo pop. Czyżby umyślnie 
tu przyjechał, celem odprawienia modłów? Ałe, 
gdy podniósł rękę, by się przeżegnać, dojrza- 
lem na niej nieco poniżej dłoni wielka brunatną 
płamę. Trędowaty! len człowick również już 
stąd nie wvidzie. Obok niego stał kościelny, Pa“ 
trzył nieruciiomo w przestrzeń. Jego olbrzymia 
łwia głowa była tak okropna, że wole jej nie o” 


pisywać. 


Czy zadowoleni są wszyscy ze swego tu po 
bytu. Siostra zapewnia mnie, że tak. Są bardza 
zadowoijeni i chętnie pracują. Stan zdrowia nie* 
których polepsza się — udaję się niekiedy zas 
trzymać postęp choroby, Wówczas ludzie ci są naj 
szczęśliwszyrni istotami. Ale niekiedy wszelkie 
Środki zawodzą. Choroba czyni straszliwe spe 
stoszenia w organizmach. Są ludzie, którzy tra" 
cą mowę. Tacy, którym odpada kawałkami cia* 
to. 

Czy trąd jest uleczalny? Dotąd nikt jeszcza 
na świecie nie wyleczył się z tej strasznej chor 
roby. 

wstrząśnięty, powracałem tą samą drogą. Qdy, 
pokazałem swą kartę, strażnicy natychmiast 
mnie przepuścili, obrzucając jednakowoż podej“ 
rzliwym wzrokiem. Nie mogłem powstrzymać 
drżenia, gdy zdejmowałem z siebie obuwie, któr 
re stąpało po zarażonej ziemi. 

Kolonje trędowatych są straszne, Ale mimo 
wszystko, muszę stwierdzić to, w czem się upe 
wniłem. Daleko beznadziejniej, daleko smutnief 
wyglądają sanatorja dla płucno chorych. Gdy” 


| byrn postawiony był przed alternatywą wyborw 


sami powiekami. Był to istotnie sanitarjusz, ale i 


również chory. 
Siostra — nazwisko jej winno być wymienio- 


ne z czcią nazywa się Winred Wilson — miesz: ' 


ka na wyspie już od dwóch lat. Dotąd jest zdro 
wa, mimo, że cały dzień spędza w towarzystwie 
trędowatych. Gdy po upływie jeszcze trzech lat 
pozostanie zdrową — opuści okropną wieś. O ile 
dotknie ją straszna choroba, pozostanie tu na 
zawsze odcięta od Świata. Nie zrobiła tego dla 
pieniędzy. Dobrowolnie zamknęła się we wsi trę 
dowatych, by nieść pomoc nieszczęśliwym. 

Zainteresowała się mną, żywo wypytując, co 
słychać na świecie. Przyniosła mi gumowę ręka 
wiczki i poprowadziła mnie do domu. pokazu: 
ìac, iak mieszkają chorzy. 

Niektórzy są tu od niedawna. Niektórzy jed- 
nak mieszkają od dziesięciu. dwudziestu, a na” 
wet trzydziestu lat. Jest wśród tych nieszczęś't 
wców jeden, który sobie zupełnie nie przypomi 
na, jak wygląda miasto. Wiekszość żyje samot 
nie. niektórzy z kobietami. takiemi, które tu po 
znali, jak i z takiemi. które dobrowolnie zgodzi 
ły się pójść za nimi na wieczny pobyt na wst 
„rędowatych. 

Charakterystyc'z.ą jest rzeczą że trąd, «cz 
kolwiek bardzo zaraźliwy. nie jest jednak dzie” 
dziczny. Dzieci zrodzone z trędowatych mał- 
żeństw są zupełnie zdrowe. Urządzono dla nich 
specjalne schronisko po za wsią, gdzie wycher 


'wują je na koszt państwa. Gdy stają się doro: 


słe i w dalszym ciągu nie wykazują obecnośc! 
w ich organiźmie zarazków — mogą udać się do 
wołnie dokąd chcą. 


którzy już wogóle nie mogą chodzić, ani się po” 
ruszać. Inni pracują na roli. Wieś ma własną cer 
kiew i meczet, gdyż przeważają tu grecy i tur- 


: P ; kach cd 2 kg. ; 
Tylko w jednym baraku znajdują się tacy, | syta p. kg. wzwyż wy 


gdybym nie miał innego wyjścia, wybrałbym trę 
dowatych miast suchotników. 


PONIEDZIALEK, 7 LIPCA. 

Kraków (312,8) 11,30 Przegl Prasy. PAT, 11,58 
Sygnał czasu, hejnał, program, 1210 Gramof. 13 
Kom. meteor. 15,15 Kom. gosp. 15,15 „Wycieczki 
poznańskie" (Odczyt z Warszawy), 1615 Gramof. 
17,35 „Ostatnie wydawnictwa“ — Dr. A Bar, 18 
Koncetr z „Gastronomji” 19 Roznait kom, sport. 
19.20 „Przegl, fotograficzny" — Inż. SŁ Broniew- 
ski, 19.45 Giełda zboż. sygnał hejnał, 20 Dziennik 
radiowy, 20,15 Pogad muz. 20,30 Koncert między- 
narod. z Berlina na stacje środkowo- <uropejskie 
(Beethoven, Mahler, Mozart), 22 Feljet („Kiedy na 
ulicach brzęczą pszezoly*) PAT, 23 Odczyt ang. 
(„Rybołostwo nad monzem pol“) 2330 Muz. tan 
24 Hejnał. 

Warszawa (1411,7) Łódź (283.8) 20,90 Muz. 

Poznań (334,8) 14 Giełda, 18 i 20.15 Muz. 

Katowice (408,7) 12,06 Gramot 13,10 Kom. mete. 
16 Kom. gosp 16,20 Gramof 17,45 „Z radiofonji*, 
18 Muz. lekka, 19 Odcinek powieści. 1915 Rozmait 
19,30 Koncert (Gluck, Massenet, — arje). 0,05 „Ju- 
gosłowianie", 20,30—22 Koncert międzynarod. (p. 
Kraków), PAT, 23 Odczyt z Krakowa, 23,30 Muz 
tan. 

Lwów (385,1) 11,30—24 p. Kraków, 

Wiedeń (516.3) 12, 15,50 i 20 Muz 

Budapeszt (550) 1406, 17,30, 20,30 Muz. 

Kónigswusterhausen (1635) 16, i 20,30 Muz 

Oslo (493,4) 17,45, 19,30, 22,10 Muz. 
m iR 
POWAŻNA fabryka che- CHCESZ OTRZYMAĆ 
miczna w kraju, poszu- | POSADĘ? Musisz ukoń- 
kuje dobrze poleconych | czyć kursy fachowe. ko- 
zastępców rejonowych respondencyjne, profeso 
oraz akwizytorów ma | ra Sekułowicza. Warsza 
sprzedaż nowych artyku | wa, Żórawia 42 d. Kursy 

łów ohemicznych o wyuczają kstowmie: bu- 


wszechstronnem _— zasto chalterji, rachuokowości 
sowani Wysoki zaro- | kupieckiej, koresponde- 
bek pewny. Zgłoszenie i cil handlowei, stenogra- 
pod „Na czasie“ do Ad fji, nauki handlu prawa, 
N. Dziennika 2321:  kaligrafji, pisania na ma. 
GE Szymach, ' towaroznaw- 
„BRYNDZĘ  deserową stwa, Tosa Gan 
znaną jako produkt pier _ usklego, _ niemieckiego, 


wszej lakości w becz pisowni, oraz gramatyki 


polskiej. Po skończeniu 


syla pocztą lub koleją za | świadectwo. — Żądajcie 


zaliczką „Karpaty“ Wy ów. 
twórnia bryndzy S. An- prosa Saai K 
ker Bochnia. 2267x AAAAAAAA 


